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CENA NUMERU 


20 gr. 


PRENUMERATA: 
iesięcznie we 
iwowie4 zł50gr. 
adostawą do do- 
Mu | w calej 
Polsce z przesył- 
pocztowa 4zł 
FU gr., zagranicą 
wiesięcznie 6 
50 gr. 
Dla urzędników 
Baństw. i nau- 
Czycieli miesię- 
Cznie 3 zł. 5Cgr. 


Wyznanie winy. 
W sprawie organizacji inteli- 
gencji. 

Lwów, 11 czerwca. 


Onegdajszy „Kurier Warszawski” 
zamieścił artykuł wstępny, zatytu- 


łowany: „Złowróżbna bierność”, w 
którym ubolewa wielce nad zani- 
kiem wpływu inteligencji polskiei 
ha bieg spraw państwowych. 
Omawiając bierną i niemą rolę 
ie; warstwy, pisze: 

„W milczeniu swem zapamiętała. 
1partą, zrezygnowana, dała się in- 
teligencia polska usunąć w kąt. nie 
zaznaczyła wyraźnie i mocno swej 
obecności w obu Seimach, nie prze- 
ciwstawiła się w sposób zdecydo- 
wany ani dziwolągom maszej kon- 
Stytucji, ani zastraszającei demago- 
gii lewicy i prawicy. 

„Można powiędzieć, iż nailepsi i 
naimędrsi ludzie w Polsce milczeli 
w tym okresie i milczą: dotychczas. 
A milczenie wzięto za zgodę na to, 
oo w Polsce się dzieje. I słuszaje. 
Kte bowiem się nie zgadza na coś, 
Powinien mówić złośno — a nawet 
krzyczeć, To milczenie doprowadzi- 
ło do tego. że w Polsce przęz lat 
siedem rządziły namiętności polity- 
czne, a nie rozum polityczny, 

Przechodząc w końcu do oceny 
wypadków ostatnich, obarcza autor 
idieligericję polską dużam brzemie- 
niem wiry za to, co się stato. 
Wina jej leży w bezprogramowo- 
Ści, marazmie, dezorganizacji j ka- 
rygodnej bezczynności“. 

Jeśli o treść tych wywodów idzie 
— z pewnością przyklasnąć im mo- 
że pismo nasze, od dawna już u- 
patruijące przyczynę zła. w wyeli- 
minowaniu inteligencji poza obręb 
czynnego życia politycznego. 

Ale na lamach „Kuriera War- 
szawskiego“ poglady taki 
ujmując w niiczem ich słuszności — 
pod inym kątem ocenione być mu- 
szą — tam iest to wyznaniem wi- 
ny. — Bo wszak komkluzje, które 
dziś dopiero jeden z naczelnych or- 
garów prawicy wysnuwa, były od 
dawna już faktem ogólnie znanym 
i dziś też, jeśli są rewelacią zna- 
imienną, to o tyle tylko, że wyszły 
z grona, kiióre prawdę tę — acz- 
kolwiek _ naiwięcei _ inteligentów 
Wśród siebie miało dotychczas 
zapoznawało, 

Żacytowany antykkuł „Kuri. W.“ 
zwraca się w pierwszym rzędzie 
przeciw stromnichwu, któremu organ 
ten służy. Nie zdobył się jednak „K. 
W.“ na te logiczne wnioski ze swe- 
go stanowiska. Nie powiedział, że 
Zawiniło w tym stame rzeczy stron- 
nictwo, które mierozsądnie zresztą, 
jak się okazało, zaufanie inteligen- 
cji zawiodło i nagromadzowny zapas 
sił inteligentnych w swej parlamien- 
tarrei reprezentacji zużyło: a raczej 


Dzisiejszy nu” Ahen kguy 
33. SUL Jack 


KURJER LWOWSKI 


Wydawca: 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Sobota 12. Czerwca 1826 r. 


Organ demokratycznej inteligencji 


Marszałek Piłsudski domaga się 
przywrócenia dekretu Jego o organizacji naj- 
wyższych władz wojskowych. 


Warszawa, 10. 6. (AW.) Marsza- 
lek Pitsudski, na posiedzeniu Rady 
ministrów złożył pod adresem prem- 
jera Bartla pisemne oświadczenie co 
do warunków, na jakich mrzyjmuje 
teke ministra spraw wojskowych. — 
Marszałek Piłsudski pragnie unor- 
mować swój stosunek do Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej w drodze przy- 
jęcia życzeń Jego, spisanych w 0- 
becności premiera Bartla. W stosun- 
ku do szefa gabinetu Marszałek Pil- 
sudski proponuje, jako gwarancję 
swei odpowiedzialności 


złożenie Zi 
av0X 


góry podania g dymisję, którą prem- 
jer będzie miał prawo każdej chwili 
oficjalnie przyjąć. W stosunku do 
Sejmu Marszałek Piłsudski uznaje 
Przepisy Konstytucji, (pnzyczem — 
powołując się na Nią, odmawia 
wszelkiej odpowiedzialności przed 
Senatem. W drugiej części swego 
oświadczęnia Marszałek Piłsudski 
żąda przywrócenia mocy: dekretu je- 
go z dnia 7 stycznia 1921 r. o orga- 
nizacii Naiwyższych Władz Woisko- 
wych, 


Oświadczenie premjera Bartla 


ponownie odłożone. 


(Telefonem od raszego korespondenta) 


Warszawa, 10 czerwca. 
Konferencja prasowa premjera 
Bartla z prasą zapowiedziana 


kończeriu pilnych spraw w Radzie 
Ministrów, prawdopodobnie w poło- 


na | wie przyszłego tygodnia. 
piątek odbędzie się dopiero po Zza-! 


Premjer Bartel zrzekł się teki min. koleji. 


Warszawa, 10. 6. (AW.) 
Bartel, postanowił zrzec się teki mi- 
nistra koleji i powierzyć ją jednemu 


Premier | 


x0 OX 


z najwybitniejszych fachowców. Na 
zwisko następcy ministra Bartla, 
trzymane jest narazie w tajemnicy 


Przemówienie min. skarbu Klarnera 
wygłoszone wobec funkcjonarjuszy ministerstwa skarbu. 
(Telefonem od naszego korespcr.denta). 


Warszawa, 10 czerwca. 

Nowiomianowany minister skarbu 
p. Klarner objął dziś urzędowanie 
i wygłosił wobec licznie zebranych 
furikojonarjuszy min. skarbu obszer- 
ne przemówienie w którem podniósł, 
że w tei chwili oczy całego narodu 
zwrócone są ńa rząd, od którego 
społeczeństwo oczekuje czynu, Ro- 
la min. skarbu jesti b. odpowiedzial- 
ma i tę odpowiedzialność tego resor- 
tu doskorale sobie uświadamia, Słu- 
sznie uważają mim. skarbu za ieden 
z najważniejszych działów życia 
Rzplitej, a minister pragnie w niem 
widzieć nie cel a Środek, który z 
pożytkiem ma służyć całemu Pań- 
stwu. Skarb jest tym spichlerzem 
wielkiego aie biednego naszego na- 


wość, bez względu na wyznanie i 
poglądy — świadomie. czy nieświa- 
domie przynosi swoią ofiarę, swoie 
ziarno. Obowiązkiem wszystkich 
jest baczyć, aby ze spichlerza tego 
nic nie uronić, a przeciwnie każde 
ziamko w sposób właściwy użyć 
na potrzeby fizyczne i moralne, Pań- 
stwa i społeczeństwa. Tylko w ten 
sposób oddając społeczeństwu to co 
ono Przynosi, każdy obywatel znaj- 
dzie Zadośćuczynienie jego intere- 
som Tylko tą drogą każdy obywa- 
te! będzie miał to przeświadczenie, 
że buduje swe lepsze iutro i lepszą 
przyszłość swej Ojczyzny. Stoję na 
stanowisku, że jesteśmy powołani 
do stania na straży ogólnego dobra 
spełeczeństwa. Prapmąłbym bardzo 


rodu, do którego każdy obywatel! aby moje slowa mogły. dotrzeć iak- 


pilski — bez względu na narodo- 


najdalej, 


S E [m me WEŃ N O "—— 41414 
zaprzepaściło dla demagogicznej ro. | Państwa — jak tego każdy inteli- 


boty partyjnej. 

Końcowa uwaga K. W. że 
„Organizacja imejigencii jest zada- 
niem dnia“, jest niemniej słuszna, — 
jak meritum jego wywodów. Ale 
pewrem jest, że organizacja ta od- 
sunie się jak najdalej od stronnictwa 
— które mias: Służyć interesom 


| gent polski 


pragnie — poszło w 
służbę demagogii partyjnej, 
Organizacja inteligencji jest rze- 
czywiście bardzo ważnym postuła- 
tem i niezawodnie w obecnej chwi- 
li wysuwa się na czołe wszystkich 
zagadnień spolecznych. 
KC YJ 


Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. 
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| Prezydent Rzplitej 


rozstrzygnął spór 


w sprawie porządku dziennego 
obrad Senatu. 


Warszawa, 10. 6. (AW.) W spra- 
wie zatargu o załatwienie ustaw w 
Senacie, Prezydent Rzeczypospoli- 
tei zajął następujące" stanowiska: 

Ze względu na art. 41 Konstytucji, 
z chwilą ustąpienia Prezydenta Rze- 
czypospolitej, Sejm i Senat łączą się 
z Samego prawa w Zgromadzenie 
Narodowe. Wobec tego Senat nie 
mógł, od chwili złożenia urzędu 
przez Prezydenta Wojciechowskie- 
go do 4 czerwca włącznie, wykony- 
wać swych czynności Prawodaw* 
czych. Ze względu na to, Prezydent 
nie skorzysta z prawa ogłoszenia 3 
projektów ustaw, chociaż 30-dniowy 
termin zastrzeżony dla Senatu do 
załatwienia ustaw po otrzymaniu ich 
z Sejmu został przekroczony. Wo- 
bec też opinii Prezydenta, komisje 
piawniczą i gosnudarcazo - spałeqgzna 
przystąpiły natychmiast do obrad 
nad. przygotowaniem proiektu ustaw 
na plenarne posiedzenie Senatu. — 
Marszałek Trąmpczyński naznaczył 
posiedzenie Senatu na dziś, godzina 
6-ta wieczór, 

—00 — 


P. P. S. NIE DA SWEGO KANDY- 
DATA. 

Warszawa, 10. 6. (AW.) P. P. S. 
wyjaśria, że partja nie zgodzi się 
w cebecne; sytuacji na desygnowa- 
nie swego członika posła Moraczew. 
skiego do rządu prof. Bartla na sta- 
nowisko wiceministra kolei. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
10 bm. w Warszawie 10.21 zł. 

Dolar w wolnym obrocie dnia 
10 bm. we Lwowie 10.18 zł. 


Urzędowe notowania ziefdy war- 
szawskiej. Dolar. Ttransakcie: 10.00. 


Sprzedaż: 10.02.- Kupno: 9.98. 
Terdericja spokojna. 
Zurych Urzędowy. N. Jork 5.16 


5/8; Lordyn 25.1325; Paryż 15.2875; 
Wiedeń 72.975; Praga 15.31; Włochy: 
18.90; Belgia 15.60; Budapeszt 72.20; 
Sofia 3.75; Holandja 207.575; Osła 
115.00: O Ai 136.80; Sztok- 
hcim 138.25; Hiszpanja 78.9625; Ber- 
lin 123.00; Belgrad 9.11. 


Pogiełda nowoiorska, Warszawa: 
9.00; Londyn 4.865; Paryż 3.01; 
Wiielddeń 14.12; Praga 2.9625; Belgja 
3.0575; Budapeszt 14.12; Szywajcaria 
19.35; Sofia 0.72: Holamdja. 40.18; 
Osło 22.27; Kopenhaga 26.47; Sztok- 


bolm 26.47: Hiszpania 1528; Buka- 
resas 0.42; Borlin 23.81; Belgrad 
1.7675. 


—00— 


„KURIER LWOWSKI* sobota, 12 czerwca 1926. 


Symboliczna zmiana, 
(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


Warszawa, 9 czerwca. 

Nawet wśród polityków najbar- 
dziej zaprzyjaźmionych i zgranych 
ze sobą, sprawy obsady tek mini- 
sterjalnych wywołują rozdźwięki i 
tarcia. Gdy premier Bartel powróĘ 
cił wczoraj ze Zamku, gdzie bawił 
z górą dwie godziny, obstąpiliśmy 
go kołem, prosząc o informacie co 
do składu gabinetu. Odpowiedział 

- mniej więcej w ten sposób: „Proszę 
parów, nazwiska ludzi, którzy jesz- 
cze nie powzięli decyzji, Są ich wła- 
snością. Nie mogę ich ujawniać, aż 
nie zapadnie decyzja“, 

Prosimy więc o te nazwiska, któ- 
re zostały już uzgodnione. Ale i tu 
premier Bartel żartem zbywa naszą 
ciekawość i raczy nas gotowością 
opowiedzenia wielu ciekawych wia. 
domości technicznych z zakresu jie- 
go ścisłej specjalności. W pewnei 
chwili, gdy nalegania nasze stają 
się infenzywne, oświadcza, że przed 
godziną był taki moment, że omal 
nie zdecydował się na złożenie mi. 
sii tworzenia gabinetu, Na to wła- 
śnie należy zwrócić uwagę. Ten mąż 
zaufania Prezydenta i Marsz. Pił. 
sudskiego, ten fanatyk pracy, nie 
mający właściwie przeciwników w 
Polsce, w pewnej chwili staje wo- 
bec zagadnień, zdawałoby się, nie 
do rozwiązamia. 

Gabinet obecny, pierwszy po 
przewrocie gabinet nie iymczasowy, 
nie zadowolił tych wszystkich, któ. 
rzy stoja w szeregach, popierających 
Marszałka Piłsudskiego. Mówią 
więc ludzie, że pewne ujemne stro- 
ny, pozostale po dotychczasowej 
praktyce tworzenia rządów, nie za- 
traciły się jeszcze zupełnie i obec- 
nie. Dla niewtajemniczonych we 
wszystkie szczegóły zagadką pozo- 
stanie nieobecność p. Głiwica w 
rządzie, Dlaczego go niema? Czy 
teki proponowanej nie przyjął, czy 
mu jej nie proponowano, czy też 
comięto propozycję? 

Nad tern biedzą się ludzie, szuka» 
jący pewnej logiki w systemie ukta- 
dania listy gabinetu. Dla szerokiej 
opinii nazwisko nowego ministra 
handlu i przemysłu nic prawie nie 
mówi poza tem, że był on jednym 
z dyrektorów Chorzowa. 

Zagadkę tą wyiaśnią chyba naj- 
bliższe dni. Narazie zwróćmy u- 
wagę na stronę zewnętrzną warun- 
ków, w jakich rząd ten tworzono. 
Jest to bowiem pierwszy w Plolsce 
po roku 1918 wypadek, że rzad ja 
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kiś powstał zupełnie niezależnie Od 
gmachu sejmowego i jego gospoda- 
rzy, włodarzy partyjnych. To, co 
się dotychczas wydawało niemożli- 
wobścią — stało się teraz rzeczą sa- 
mo przez się zrozumiałą. Cała ak- 
cja — jednodniowa — została po- 
prostu przeniesiona do pięknego, © 
stetycznie odnowionego pałacu Ra- 
dy Mimistrów. Nie było tego potopu 
konierencji, narad, uchwał, które w 
końcu doprowadzały do wyników, 
których pragnęli tylko zawodowi 
kuglarze gry parlamentarnej. Przy 
tworzeniu tego rządu nie było ani 
jednej rezolucji, która zazwyczaj u- 
krywała istne zamiary klubu. Były 
naiomiast nieliczne, ale zato powa- 
żne rozmowy z kandydatami. Pre- 
mjer Bartel wprowadził ieszcze i 
ten zwyczaj, że w sprawach, co do 
których nie miał ustalonego zdania, 
zapraszał znawcę danej sprawy — 
dla wysłuchania jego opinii. Przed- 
tem, gdy kamdydatury ministerjal- 
ne wysuwane były przez klu- 
by, kwestja kwalifikacji danego kan- 
Gydaita najmniejszej nie odgrywała 
roli, 

Seim w dniu tworzemia rządu 
przez p. Bartla opustoszał. Zbierali 
się tam tylko niedobitki partyjne. 
Dzienrikarze poto tylko przyszli do 
Sejmu, aby skomunikować się z re- 
dakciami pism prowincjonalnych, — 
Pustka wewnętrzna naszego Sejmu 
ujawniła się dobitnie w dniu wczo- 
rajszyim. Życie poszło w innym kie- 
runku. 

Prasa, wierne odbicie życia. my” 
Śli nad tem, jakby w gmachu pała- 
cu Rady Ministrów uzyskać pokój 
do pracy. 

Jeżeli go prędko uzyskamy — be- 
dzie fo dowodem, że gmach” seimo- 
wy na długi okres czasu będzie 
świecił pustką... Wiręb, 


Cukier” 


wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga- 
tunków cukru stale po 
cenach = konkurencyjn. 


Mity: Boimów |. 


Utworzenie autonomicznej republiki 
żydowskiej w Chersońszczyźnie. 


(Korespondencja własńia 
Moskwa, w czerwcu, 


(J) Sprawa utworzenia w Rosji 
południowej autonomicznej republi- 
ki żydowskiej przybrała w ostatnim 
czasie realne kształty. Jak wiądo- 
mo, republikę tę projektują urzą- 
dzić na Chersońszczyźnie w rejonie, 
gdzie od dawna — jeszcze za cza- 
sów carskich, istniało wiele rolni- 
czych kolonji żydowskich, a w osta- 
taim czasie w tymże obwodzie po- 
wstało niemało nowych osiedli za- 
mieszkałych zwartą masą ludności 
żydowskiej. Uchwalono więc wy- 
dzielić cały ten rejon w autono- 
miczną — pod względem admini- 
stracyjno-politycznym, — jednost- 

ę, w której większość mieszkań- 
ców będą stanowili żydzi. Oczy- 
wiścię, że w myśl przyjętego przez 
bolszewików systemu „narodowo: 


„Kurjera Lwowskiego). 


ściowego*, na terenie tej republiki 
żydowskiej będzie obowiązywał 
język żydowski w szkolnictwie, 
sądownictwie i we wszystkich in- 
nych publicznych instytucjach i u- 
rzędach. 

Projekt ten uzyskał aprobatę wyż- 
szych organów władzy sowieckiej, a 
to,j„Rady narodowościowej” i„Wci- 
ka“ w Moskwie. 

Prace przygotowawcze do zrea- 
lizowania tego projektu potrwają 
jeszcze kilka miesięcy, wobec cze- 
go oficjalny dekret o utworzeniu 
żydowskiej republiki autonomicznej 
zostanie ogłoszony w dniu 1-go 
października r. b. 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


Wyjaśnienie koncepcji 


Marszałka Piłsudskiego.  ** 
z ( 
Lwów, 11 czerwca. |gnących za wszelką cenę zachować 

„Messager Polonais“ z dnia 9 b. m, j prerogatywy Sejmu pod przykryW* Jaz 
podaje artykuł p. Juljusza Sauer-|ką demokracji i uczynić Prezydenta | cie. 
weina, współredaktora „Matin“, zna |i Rząd zależnymi od kaprysów grup nc 
nego dziennikarza, który  medawmo | politycznych, czego rezultatem był | dew 
był w Warszawie po wypadkach | niedołęstwo, bezsilność i korupcia» | Szys 
majowych. W artykule tym, zatytu- |oraz drugiej — koncepcji Marszaika któr: 
łowanym: „Na marginesie wyda- |Piłsudskiego, który Pragnął obdł adar 
rzeń“, p. Sauerwein stwierdza, że |tzyć kraj władzą silną i trwałą, MO kr at. 
na Polsce ześrodkowane są obecnie |gącą narzucić swą dyscyplinę i de* demr 
spojrzenia Europy. Próba, którą Pol- |cyzję. Druga koncepcja pozostała Pein 
ska podjęła, wywołuje tem większe | zwycięską. Dziś wiadomo jest PO“ = Stw 
zainteresowanie, że wiele krajów, a|'wszechnie, jaką była myśl przewo iie ' 
w tem i Francja, niezadowolone są|dnia Marszałka i dlaczego najpierw 1y í 
ze swych statutów politycznych. nie ogłosił dyktatury, pragnąc po” Odbi 

W artykułach swych i rozmo-| wołać kraj do przeprowadzenia sa: rąk, 
wach, starał się p. S. przyczynić do | memu koniecznej reformy i unikna“ M 
wyjaśnienia koncepcji Marszałka | niebezpieczeństwa separatyzmu W mier 
Piłsudskiego i wytłumaczyć starcie | prowincjach poznańskich i dlaczego 4 
wdu koncepcyj, z których powstał | odrzucił wybór swój na Prezydenta ba 
tragiczny konflikt majowy — pier: | pragnąc wiziąć udział w dziele tej 1€ z 
wszej —  parlamentarzystów, pra-| formy. E. 

IXa X0- Drac 

Uchwała Klubu Pracy 4 

p: W 

Przewodniczącym Klubu został pos. Kościałkowski skie 
(Telefonem od naszego korespondenta). Eo 
Warszawa, 10 czerwca. go wystąpienia w tej sprawie jesz“ A 

Na posiedzemiu Klubu Pracy, któ- | cze przed zebraniem się Sejmu. Przy G 
te odbyło się dnia 9 i 10 bm. po| jeto również rezolucję w sprawie W 
rozważeniu obecnej sytuacji polity- | ustosurkowania sięj do terytoriai< a! 
czriej stwierdzono. że Sejm obecny | nych mniejszości narodowych. Re: pe 
nie odzwierciedla już woli Narodu. | zolucia ta ma być podstawą porozu: 

Kiub uznaje za konieczne powziąść | mienia, Klub Pracy dokonał wyboru 

własną decyzję po załatwieniu naj-| nowego Prezydium w miejsce P 

ważniejszych konieczności państwo-| Bartla. który jest prezesem Rady 

wych, która będzie podstawą doj Ministrów. Przewodnidzacym klub C 

rozwiązania się Sejmu. Klub zbierze | został pos. Kościałkowski, sekreta- siło 

się na posiedzeniu w celu wspólne- | rzem pos. Chomiński. fran 
zC OX ta, 

Plan rekonstrukcji rządu f ki $ 

ekonstrukcji rządu francuskiego. | w: 

Paryż, 10. 6. (AW.) Mimo zaprze- | runkiem nie wezmą udział w rzą” żę 
czeń półurzędowy „Petit Parisien“ | dzie, w którym będa zasiadać re” obr 
potwierdza wiadomość pochodzącą | prezentanci prawicy. W dłuższeć cz 
z kół dobrze poinformowaych, że| dyskusji nakłaniano Pereta do co- ma 
min. skarbu Peret na wczorajszem | fnięcia zamiaru podania się do dy- kr: 
posiedzeniu Rady Gab. przedstawili] misii, oraz upoważniono go by sto” na! 
plam rekonstrukcji gabinetu i powo-| sownie do życzeń prawicy zniósł ny 
łania doń także polityków z łona| niektóre zarządzemia dla zabezjie- zb: 
prawicy. Briand oświadczył, że za-| czenia kapitału. Niektórzy ministro- 
sadriczo mie sprzeciwia się temu.| wie podnosili, że nie jest wskaza- 
przemawiał jednak za tem by ni:-| nem zaostrzanie przesilenia gabine- 
tylko reprezentanci bloku prawico-| towego bezpośrednio przed wyja- 7E 
wego weszli do gabinetu ale także | zden: Prezydenta Republiki do Lon- iz 
i socialiści, bo inaczej o utworzeniu] dyru. Według „Figara“ dyskusie Udc 
rządu jedności narodowei na wzór| w sprawie tworzenia nowej więk- 
gabinetu z czasów wojennych nie| SzoŚci rządowej odroczono. „Echo IG 
może być mowy. W odpowiedzi na| de Paris“ omawiając sytuację pisze 
to Peret zaznaczył, że jak ogólnie| że narazie „zaklajstrowano jedynie 
wiadomo socjaliści pod żadnym wa-| od biedy przesilenie”. 

0X X0——— 

a LJ H a gu 
Kwestja przedłużenia dnia pracy w Anglii. | $ 
Londyn, 10. 6. (AW.) Ze względu | skłonni są do przedłużenia: dnia pra- za 

na zerwanie pertraktacii dla zaże-| cy. W dniu dzisiejszym w całej An- oc 
grania konfliktu między właścicie- | gi odbywa się zbiórka na rzecz 

lami kopalń i górnikami, rząd za-| rodzin sraikuijących górników, pozo- 3 
mierza przystąpić do zmiany ustawy | saiacych obecnie w nędzy  Zbiórke b 
© czasie pracy w kopalniach by dać | tę przeprowadzały panie! z najwyż* a 
górnikom sposobność wypowiedze-| szego towarzystwa angielskiego 1 m 
nia się w drodze głosowania czy | dostojnicy duchowni. pr 

ZJAZD PRACOWNIKÓW SA- | PRZECIW ZATARGOM MIĘDZY z 

MORZADOWYCH. OFICERAMI. 

Warszawa. (Tel. wł.). Odbędzie| Warszawa. (Tel. wł.). Marsz. b 
się tu 13 i 14 b. m. zjazd delegatów | Piłsudski polecił przeciwdziałać 
pracowrików samorządowych, —| powstawaniu między oficerami ja- 
zgrupowanych w Związkach pra-| kichkolwiek awad, któreby mogły: 
cowników miejskich, samorządu po-| spowodować zatargi honorowe na w 
wiatowego i admimistracji: gminnej. | tle wypadków majowych w War- p: 
Obradować będą nad zagadnienia-| szawie. Gdyby sprawa taka zaistk 
mi samorządu i sprawami zawodo* | niała, należy ią oddać do rozstrzy” „I 
wemi. Omawiana też będzie spra- | guięcia nie miejscowym sądom ho- zi 
wa dokształcania pracowników sa- | norowym, lecz przekazać komisii lie ty 
morządowych. kwidacyjnej gen. Żeligowskiego. je 


„A 


Pod znaklem czasu. 


CO ROBIĆ Z BRUDASAMI? 

Lwów, 11 czerwca. 
Jazda tramwajem szczególnie w le- 
e, nalqdży do przykrych konie- 
Gzności. Przyczyną tego jest prze- 
dewszystkiem brak zamiłowania 
Czysiości i porządku u ludzi, obok 
których często siedzieć nam się 


Zdarza. Nawełl najszczerszy demo- 


ratą nie może uważać za przy- 
iemność ocieramie się o zatłuszczone, 
Delne brudu, a może i żywych 
stworzeń odzienie, lub też wdycha- 
bie woni, jaką nigdy nieprane szma- 

z siebie wydzielają. Pieniądze 
Qdbiera się często z tak brudnych 
Tąk, że aż wstręt wzbiera. 

Wispółczucie dla nędzy i zrozu- 
mienie braków ubóstwa nie może 
usprawiedliwić niechlujstwa i nie- 
dbalstwa, gdyż nawet najbardziej 
Zniszczone ubranie czy bielizna mo- 
że być utrzymane w jakiej — takiej 
schłuduości zapomocą  starannych, 
pracowitych rąk, wody i kawałka 
mydła, który niewiele kosztuje. 

W miastach prawdziwie europei- 
Skich, ludziom budzącym odrazę 
Swoim brudem, zabrania się wstępu 
do tramwajów i ogrodów publi- 
cznych. i 

Gdyby ten przepis i u nas zastoso- 
wano, może czystość zyskałaby 
wiecej zwolenników. 

(m.) 


elmo 


Obrońcy zabójcy Petlury. 


Paryż. (Tel. wł.). 

Oprócz adwokata Torresa zgło- 
sito się jeszcze trzech adwokatów 
francuskich do obrony Szwarcbar- 
ta, zabójcy Petlury: Chaud - Ferry, 
Ferdynand Carcosse i znany przy- 
wódca socjalistów deputowany Leon 
Blum. Związek żydów ukraińskich 
w Londynie oddał się do dyspozycii 
obrońców Szwarcbarta i oświad- 
czył gotowość dostarczenia wielu 
materialów o rzeziach Peilury na U- 
krainie. Nowoiorski „Morgen Jour- 
nal“ cgłosił zbiórkę na rzecz obro- 
ny Szwarcbarta. W pierwszym dniu 
zbiórki zebrano 500 dolarów. 


| WINA RIEDLAS | 


„KURIER LWOWSKI“ 


Tow. Dziennikarzy Polskich. 


Przed wainem 


Lwów, 11 czerwca. | ny bal prasy, który zasilił kasę kwo- 
O celach i zasługach istniejącego | tą 6.168 zł. Pozatem czerpie Tow. 


od lat trzydziestu kilku zrzeszenia 


dziennikarskiego. które zabezpiecza | z Centrali korespornietcyjno -praso- 


byt na starość pracownikom zawo- 
du publicystycznego i wdowom po 
nich — zbyteczne byłoby jeszcza 
raz mówić. Tow. Dziennikarzy Pol- 
skich ma już we Lwowie, a zresz- 
tą i w całej Połsce dobrze zasłużone 
imię, Obecnie przy sposobności 
zwołanego na niedzielę Walnego 
Zgromadzenia Tow. i wydanego 
sprawozdania za r. 1925 godzi się 
podać do wiadomości ogółu obecny 
stan i działalność Tow. z ostatnie- 
go okresu. 

Krociowy majątek przedwojenny 
zgromadzony mrówczą pracą a Za- 
bezpieczony w papierach pupilaw- 
nych, stopniał wskutek dewaluacji, 
a akcia w kierunku odzyskania go 
niewiele posunęła się naprzód. 

Jednakże Wydzial Tow. z prez. 
Laskownickim na czele stara się u- 
silnie o pOomnożenie dochodów i 
sprawił, że świadczenia dla emery- 
tów i wdów, chociaż niższe od norm 
przedwojennych, są stale wypłaca- 
ne. 

Wielkim sukcesdm był tegorocz- 


Przemyśl, 10 czerwca. 


Na ulicy Sanockiej, niedaleko dro- | 


gi prowadzącej na Zamek, rozegra- 
ła się we środę wieczorem krwawa 
tragedia, która do głębi wstrząsmę- 
ła mieszkańcami Przemyśla. W cza- 
sie, kiedy tamtędy spacerowała li- 
czna publiczność, padły nagle trzy 
strzały 'w krótkich odstępach cza- 
su, co wywołało niebywałą panikę 
i nidbywały zamęt wśród przechod- 
niów. Ploazem okazało się, że sirza- 
ły oddał niejaki Bazyli Iwaszko, 
majster szewski, który 'wiycelowal 
w: stronę swej żony Stanisławy 
Twasziko. Ta zmajdowała się w to- 
warzystwie swego brata Kazimie- 
tza Tuleji, ucznia tutejszej szkoły 
handlowej. 

Niestety wszystkie 3 strzały były 


x00X 


Krwawa tragedja w Przemyślu. 


(Telefonem od nasze zo korespondenta), 
| celne, 


sobota, 12 czerwca 1926. 


zgromadzeniem. 


dochody z innych przedsiębiorstw, 


wej, z wkładek członków wspiera- 
jących, zwyczajnych i uczestników, 
z darów i subwencji. Dochody wy- 
nosiły w wb. r. 22.803 zł.. wydatki 
9.592 zł,  nadzwyżka dochodów 
13.211 zł. Razem z kapiłalem z r. 
1924 i wartością papierów wynosi 
majątek Tow. 44.535 zł. 

Tow. bierze żywy udział w życiu 
narodowem i kulturalnem maszego 
miasta, W tym roku oddało wspól-- 
nie ze Związkiem zawod. literatów 
pol. hołd Żeromskiemu i Reymonto- 
wi, urządzając ma cześć zmarłych 
dwie znakomicie zorganizowane u- 
roczystę akademie, 

W sprawozdaniu poświęcono sier- 
deczne wspomnienie zmarłemu, wy- 
bitnie zasłużoremu dla Towarzy- 
stwa i dla dziennikarstwa polskiego 
Ś. p. Aleksandrowi Vogłowi i zamie- 
Szczono jego fotografie. 

Walne Zgromadzienie Tow. odbę- 
dzie się w niedzielę 13 bm. o godz. 
10 rano (ewent. o ll-stęi) w sali 
Kasyna i Koła lit.-art- 


Iwaszkowa została z tyłu 
trafiona w stos pacierzowy. W na- 
der groźnym stanie przewieziono ją 
do szpitala powszechnego i zdaje się 
będzie rzeczą niemal wykluczoną 
utrzymać ją przy życiu. Lekarze 
prawie! żadnych nadzieji nie rokuią. 
„Lepiej” powiodło się bratu Iwasz- 
wtcikej — wspomnianemu Kazimie- 
azowi Tuleji, którego jedna kula u- 
godziła w prawą łopatkę, 

Przyczyną tragedii było nieszcze- 
śliwe pożycie małżeńskie [waszków, 
trwające od trzech lat, t. į. od pier- 
wszych chwil zamęścia. Wielką wł 
nę ponosi wedle opinit ogółu 
przemyślan rodzina  Tuleiów. w 
szczególności ościec Twaszikowej — 
Jam Tuleja, z zawodu również maj- 
ster szewstki. 


———LLL ZZO wb ak o io moi 


Odcinak „Kurjera Lwowskiego" z 12 6 1926.| tak kocham, jak żaden pstrąg jei|błyszczących kamykach w Popra- 


IGNACY NIKOROWICZ. 


PSTRĄG. è 


(Ciąg dalszy), | 

Bardzo mu było źle, ale po chwl- ; 
li uśmiecimął się i szepnął: 

— A już wiem, czemu mnie tu 
zamknęła, aby mne ukryć przed 
oczyma zazdrosny ch... 

Nagle zachlupoiało coś w cie- 
mnej wodzie. Przymrużył oczka, 
aby lepiej. widzieć i dojnzał trzy 
młode pstrągi, w porównaniu z mim, 
prawie dzieciaki 

Syknął: — Czy i wy się kocha- 
cie w różowej dziewoii?! 

My? — nie, nie! 

— U'a nas złapała, ¿uy nas zjeść! 
br... 

.— Głupstwa mówisz! 

—0Q. mie. Dziadek mój mieraz Opo- 
wiadał, że różowe dziewoje zjadają 
pstrągi. 

Zakochany wstrąg umilkł i dumał: 
„Nie, nie! to niemożliwe! Ona nie 
zjada pstrągów — w jej oczach jest 
tylka dobroć. Ale w każdym razie 
jest dziwne, że prócz mnie, który ją 


nie zdoła kochać, ona wzięla i in- 


nych i to w dodatku samych 
byli memi sługami? tak, tak, pe- 
« 

Zakochany pstrąg podpłynął 
górze w nadzieji, że ją znowu może 
ujrzy nadzieja spełniła się. 
Wraz z snorem Światła, który w 
szarą wodę wpadł, ujrzał swoją u- 
kochaną. Ale tylko przez maľą chwi- 
lę mógł się nią zachwycać, Rzuciła 
garść pokrzyw w beczułkę i znikła. 
I znowu otoczyia go ciemność. 

A potem zaczęła się beczułkia 
gwałtownie kołysać. To było- nie- 
znośne. Miłode pstrągi, drżąc ze 
strachu, zapytywały go, co to gna- 
czy, ale on nie umiał im odpowie- 
dzieć, bo sam nie wiedział. 

Potem kołysanie było łagodniej - 
sze, ale równocześnie coś strasznie 


N 


dudniało i dudniało, jakby wod  zie- 
mią. 
Dwóch smarkaczy dostało za- 


wrotu głowy. jeden zginął na udar 
serca, a wszyscy mieli poobijane 
boki i główki. Tak trwało dzień i 
noc, a może i dłużej. Młode pstrągi, 
owiładnięte zmużeniem. usnęły i ni- 
ły o iętkach. o srebrnej wodzie i 


ku | 


dzie, a on wciąż dumał i dumał. 


|kaczy?... A może ona chce, aby oni możliwe, aby ona mi tu dlała zmar- 
‘neć? — Ona mnie kocha, bo ja ją 


kocham: jej oczy mi to mówiły!“ 


Nagle dudnienie i kołysanie usta- 
io, a więźniom w beczułce zdało 
się. że gdzieś lecą, lecą. 

A Potem nastała przez chwilę ci- 
Sza, a potem... 

Wszystkie pstrągi, nawet zako- 
| chame, rozwarły ze zdumieniem 
| płyszczki... 

— Ooo! jak tu pięknie, jak tu 
wspaniale! brzegi się skizą, iaklby 
słońce w nich było i tęcze... Na dnie 
lśniące muszle, lśniący piasek i 
miękkie puszyste mchy i delikatne, 
wiotkie fryzowane trawki, a fale ró- 
żowe, fioletowe i zielone. 

Miode pstrągi dzówują się i szep- 
czą: „Tu piękniej, o piękniej, niż w 
Popradzie! Czyżbyśmy byli w 
pałacu Rusałki? — A i woda świe- 
(ża, krystaliczna i smaczna, chociaż 
rie tak chybka, jak tam u nas...“ 

A zakochany pstrąg  uśmiechną! 
się i rzekł: 

— To nie uroczysko Rusałki, o 
mie! ten pałąc wzniosła dla mnie 
|moia ukochana! Lada chwila ona 


Wystawa wynalazków. 


Warszawa, w czerwcu. 

Wielkie zainteresowanie wywołu- 
je w sferach przemysłowych i wśród 
publiczności mająca się odbyć w 
Warszawie Wystawa Wynaiazków. 

Szereg potężnych 1irm przemyslo- 
wych bierze w niej udział, wysta- 
wiając niezmiernie ciekawe ekspo- 
naty, dotyczące wynalazczości osta- 
tniej doby. 

Szczególne zainteresowanie wy- 
wołuje wystawa w ośrodkach prze- 
mysłowyxch, skąd nadchodzą liczne 
zgłoszenią nie tylko firm, lecz i o- 
sób poszczególnych. 

Protektorat Ministerstwa przemy- 
słu i handlu, oraz egida Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Gór- 
nictwa, Hamdlu i Finansów, zapewni- 
ły wystawie poparcie Rządu. 

Liczne dyplomy, złote i srebrne 
medale będą nagrodami wystawiają- 
cych najbardziej ciekawe i pożyte- 
czne wynalazki. 

Wycieczki z prowincji, szczegól- 
nie wycieczki szkolne zgłosiły swój 
akces. 

Wystawa odbedzie się w ostate- 
cznym terminie od 19—30 czerw- 
ca b. r. 

Zgłoszenia wystawców są jeszcze 
przyjmowane do 12 b. m. 

Wystawa odbędzie się w gmachu 
„Colosseum“ w centrum Warsza- 
wy. 


0 potanienie paszportów 
zagranicznych. 
Warszawa. (Tel. wł.). 
Krażą pogłoski, że rząd prof. Bar- 
tla nosi się z zamiarem zniesienia 
ograniczeń. stosowanych przy wy- 
dawaniu paszportów zagranicznych. 
Z chwilą, gdy rząd ten będzie usta- 
bilizowany, należy uważać za pew- 
nik, że cena paszportów zagranicz- 
nych będzie obniżona! do 25 złotych, 
przyczem nie będzie siię stosowało 
irudności przy wydawaniu paszpor- 
tów. 
BUDOWA LOTNISK W POLSCE. 
Warszawa. (Tel. wł.). Liga Obro- 
ny Powietrznej wspólnie z Minist. 
koleji przystępuje do budowy: kilku- 
dziesięciu lotnisk pomocniczych i 
pół do ladowania na terenie całego 
kraju. 


tu przyjdzie, a wtedy będzie tutaj 
jeszcze piękniej, bo ona jest źró- 


simar- |,„Co się stało? co się dzieje? to nie- | dłem wszystkiego piękna. 


I czekał ra nią ufinie. potulnie, 
| cierpliwie. Ale ona nie przychodzi- 
a — natomiast przyszedł, coś w. go- 


dzimę., jakiś chłopak w białym kitlu, 


w białej czapeczce, z małą siatką 
i chochlą za pasem — i rzucił do 
lśniącej wody garść  mrówczych: 


jajek. 

Młode pstrągi orzekły: „nie złe to, 
ale jętki smaczmiejsze*. 

Zakochany (pstrąg ani nie raczył 
spojrzeć na smakołyki: 
cdebrała mu apetyt. 

Przyszła noc. pogaszono światła, 
fale w akwarium poiracity blaski, 
smarkacze — pstrągi, znużone po- 
dróżą i nowemi wrażeniami. po- 
stięły. a on jeszcze czekał na nią, 

— Teraz, gdy cisze wokoło, ona 
przyjdzie, z pewnością przyjdzie... 

Ale nie przyszła ani w nocy, ani 
c Świcie. 

— Coś ją wstrzymało, nie mą cza- 
su, ale z pewnością przyjdzie koło 
pomyślał 


tęsknota 


południa zakochany 


pstrąg. 
(C. d. n) 


— um 


4 „KURIER LWOWSKI" 


Być samotną, czy podlegać rodzinię męża? Co l 
co GORSZE ? dzieje się po miodowym miesiącu? Żony i teścio- 
we, byłoby o wiele mniej rozwodów, gdybyście wszystkie widziały życio- 
wy przepiękny film p.. Zdrada — której nie byto. 
Wzruszająca historja kobiety, która chciała żyć własnem, niezależnem ży- 
ciem. Nadto bajeczna komedja i duet rosyjski operetkowo-taneczny z no- 

wym repertuarem dziś vv & POLLO.» 2064 


P. Barwiński otrzymał ponownie 
teatry na 1 rok. 


Sławetna uchwała Komisji teatralnej. 


Lwów, 11 czerwca. 

Wczoraj pod przewodn. wice- 
prezydenta Chłamtacza. odbyło się 
posiedzenie miejskiej komisji tea- 
tralnei, w sprawie mianowania dy- 
rektora teatrów miejskich. 

Wbrew oPinji całego kulturalnego 
Lwowa i poważnej części prasy, 
zwyciężył pogląd mieszczański, że 
mimo, iż p. Barwiński prowadził 
źle teatry miejskie, należy utrzymać 
status quo i powierzyć mu dyrekcię 
teatrów jeszcze na jeden rok. Dy- 
skusja była bardzo gorąca. Za mia- 
nowaniem dyrektora Trzcińskiego, 
przemawiali dr. Frieman, prof. dt. 
Kozicki, dr. Pieracki, który wygło- 
sił wspaniałą mowę. r. Sgup?er, 
nadr. Rybicki i dr. Aleksandrowi- 
czówna. Wśród przemawiających za 
p. Barwińskim nie brakło nazwiska 
p. Chajesa, mimo, że poważne koła 
żydowskie poparły gorąco jp. Trzelń: |iniasta Lwowa i poważnej Wrasy i 
skiego, następnie Hóflingera, We- | przekreślą wczorajszą uchwałę ko- 
reszczyńskiego oraz p. Dneksleró- | misji teatralnej, oddając ikiarowni- 
wny, która wygłosiła bardzo nie-' ctwo teatrów dyr. Trzcińskiemu. 


Z SALi SĄDOWEJ. 


Manifestacje ukr. na grobie 
ZASADZENIE FAŁSZERZA BANK- Iwana Franki. 
NOTÓW 50.000 MP, 


| 
Lwów, 11 czerwca. 
Lwów, 11 czerwca. 


smaczne przemówienie. Oto ci nai. 
więksi znawcy teatru przeforsowali 
przy  chwiejnem stanowisku p. 
Chlamtącza kandydaturę pl. Barwiń- 
skiego. Gdyby nie nieobecność prof 
Pazdry, który musiał wyjechać, p. 
Schneidra i Souppera, który Został 
wywołany z posiedzenia, nile ulega 
wątpliwości, że zwyciężyłby pogląd 
całego kulturalnego Lwowa, doma- 
gającego się oddania kierownictwa 
teatrami miejskimi w rece wybi- 
tnego i zaslużonego dyr. m. Trzciń- 
skiego. 

Sprawa ta znajdzie jeszcze pel- 
niejszy odgłos na najbliższem posle- 
dzeniu Rady miejskiej, która zade- 
cyduje ostatecznie, komu powierzyć 
teatry miejskie. Nie należy przesą- 
dzać sprawy, gdyż być może w o- 
statniej chwili radni miejscy póidą za 
głosem kulturalnych mieszkańców 


Wczoraj rano większa grupa stu- 
dentów ukraińskich ziłożoma.z prze- 
Wczoraj odbyła się rozprawa | szło stu członków udała się na grób 
przeciw Maksowi Fuchsowi ze Lwo| Iwana Franka, sławnego wieszcza 
wa. oskarżonemu o fałszerstwo | ukraińskiego zwanego „Mojsejem 
banknotów. narodu ukraińskiego", w celu złoże- 
Fuchs w marcu 1923 r. na czarncj 
giełdzie we Lwowie płacił za dola- 


nia ma grobie wieńców. 

Po odśpiewaniu pieśni różnych 
ry fałszywemi banknotami 50.000 |przez chór, poszczególni studenci 
mkp. Trybunał po przeprowadzonej | poczęli sposobić się do przemówień 
rozprawie zasądził go na 15 miesię-|i t. p. W tej niemal chwili przeds- 
cy więzienia, filował obok cmentarza oddział po- 

Przewodniczył r. Antoniewicz —| ficji i położył kres wszelkim pró- 
bronił adw. dr. Kibitz. bom manifestacji. 


Przygotowanie muzyczne Świad- 
czyło o muzykalności i staranności 
debjutantki. Zyskała ona ikilkakrot- 
nie aplaus przy otwartej scenie. r” 

Ladny sukces odniosła równiez 
druga debjutanika jp. Inasińska (ucz. 
prof. Diannego). Jej dźwięczny, We 

Lwów, 11 ozetwca. | wszystkich pozyciach równo, Wy- 

Występ p. Michała Fołyńskiego | datnie i czysto brzmiący mezzo- 
(ucznia prof .Zaremby), który ado- sopran nadawał się dobrze dla roli 
był sukces w operze warszawskiej, | Amroriss W opracowaniu zarówi1o 
spotkał się również we Lwowie z|strony muzycznej jak i. scenicznel 
serdecznem przyjęciem. Śpiewak | widoczną była wielka staranność. 
ten posiada piękny głos tenorowy o | Częstsze występy sceniczne wpłyna 
rozległej skali, o - iintenzywnem | niewątpliwie korzystnie na uzyska- 
brzmieniu. Warunki zewmętrzne są |nie większej swobody ruchów. Pię- 
bardzo korzystne, kreacja Radamesa | kny sukces odnióst p. Kurzbart-Cor- 
miała wiele szczęśliwych  momen- | dini (uczeń prof. Diannego). W śpie- 
tów. Przy dalszej pracy szczególnie | wie jego widać bardzo wielkie pO- 
nad grą sceniczną oraz nad pogle- |stępy. Opanował swą rolę zarówno 
bieniem wyrazu dramatyczego mfo-|muzycznie jak scenicznie chwale- 
że osiągnąć p. Hołyński wysoki po- | bnie. Pełna temperametu gra jego 
ziom artystyczny. zdradzała wrodzony talent scenicz* 

Prócz p. H. wystąpiły tnzy inne|ny i umiała żywo zainteresować 

młode sity, znane publiczności | sluchaczy. Debjut p. Kurzbarta wro- 
twowskiej z występów  estrado- |ży mu dobrą przyszłość. 
wych oraz przedstawień Szkoły | Na widowni panował dawno nie- 
operowej P. Tow. Muzycz. — Par: | widziany ożywiony nastrój, okla- 
tie „Aidy“ kreowała z powodzeniem | kom i owaciom nie było końca. 
p. Korytko-Łomnicka  (uczenica| p, Jaaa 0 M 
prof, Kozłowskiej). Jej dobrze wy-|_ Przedstawieniem kierował p. ñ. 
szkolony głos brzmiał bardzo dobrze | Zuna. 
Szczególnie w! granej z prawidziwiem 
przejęciem scenie nad Nilem.. 


TEATR WIELKI. 
Aida. 


Gościnny występ p. M. Hołyńskiego 

debiuty p. Korytko-ŁOmnickiej, p. 

Inasińskiej i p. Kurzbarta—Cordi- 
niego. 


Dr. Sołtys. 
— oo 


sobota, 12 czerwca 1926. 


+ Zgon Władysława Mickiewicza. 


Warszawa, 10. 6. (AW.) Nadeszła | granicznych wyjaśniał sprawę pol: 


tu z Paryża wiadomość, o zgonie Ś. 
p. Władysława Mickiewicza. Z po- 
wodu tej smutnej wieści, Marszałek 
Rataj zarządził zawieszenie na bu- 
dynku Sejniu chorągwi żałobnej, o- 
puszczonej do połowy masztu. 

* 


Zgon syma największego naszego 
Wiieszcza marodowego  przesłonił 
kirem żałoby serca wszystkich Po- 
laków zamieszkałych ba całej kuli 
ziemskiej. 

Śniierć przecięła organiczną nić 
bezpośredriej bliskości między Na- 
rodem a Wielkim Ojcem. 

Duchowym ambasadorem Polski 
tazywano $, p. Władysława od iat 
wielu dziesiątek. 

On to we wczesnej młodości or- 
ganizował ruch niepodległościowy 
na obczyźnie, rządom państw za- 


ską, ducha w emigracji podtrzymy* 
wał, kulturę polska szerzył, jeńconi- 
Polakom, czasu wielkiej wojny Po 
móc niósł spieszna w najtrudniej” 
szych warunkach. U schyłku żywo 
ta. w 80-tym roku ofiarnego, kry- 
stalicznie czystego i twórczego ŻY” 
cia kończył wielkie dzieło: życiorys 
oica Adama. 

DEPESZE KONDOLENCYJNE. 

Wicemarszałek Daszyński, który 
jak wiadomo, zastępuje nieobecine- 
go chwilowo w Warszawie Marsz- 
Rataja, wysłał na ręce p. WładysS: 
Mickiewiczowej w Paryżu kondo* 
lencję na wieść o zgonie jej męża. 
Kondolencie wysłał również klub 
P. P. S. Niezależnie od tych depesz 
rozważana jest obecnie sprawa e- 
wentualnego wysłania delegaci 
na pogrzeb. 


———0Y ZO 


Fiasko strajku piekarzy we Lwowie. 


Próby wzburzenia tłumu. Aresztowania. 


Lwów, 11 czerwca. 

Z powodu obniżki cen pieczywa 
przez Województwo o 7 punktów, 
piekarze lwowscy  podięli wczoraj 
strajk tak. że już wczoraj dał się 
odczuć brak chleba. W godzinach 
rannych zebrali się piekarze w Izbie 
rękodzielniczej (pl. Strzellecki), gdzie 
odbyli wiec. Uchwalomo zgodzić się 
na obniżkę een alle tylko o 4 punkty. 
Gdyby Województwo nie zgodziło 
Się na ich żądania, strajk ma być w 
dalszym ciągu kontynuowany. Oka- 
zał się jednak brak solidarności. — 
Właściciele większych piekarń, w 
których pracuje wieksza ilość robo- 
tników zakontraktowianych, pieką. 
Twierdzą oni, iż nie opłaci się straj- 
kować. Za dnie strajku muszą omi 
tak czy owak robotnikom płacić. 
Piekarniom tym udzielono asysty 
policyjnej, na wypadek sabołażu lub 
terroru ze strony strajkujących. W 


Przyjazd Wyższej Szkoły 
Wojennej do Lwowa. 


Lwów, 11 czerwca. 

Dnia 9 b. m. przybył do Lwowa 
z Włodzimierza Wiołyńskiego Il-gi 
rocznik Wyższej Szkoły Wojennej 
w towarzystwie . frekwentantów 
kursu Wyższej Szkoły Intendantu- 
ry. Przyjazd tem jest częścią podró- 
ży taktycznej, prowadzonej przez 
gen. dyw. Dzierżanowskiego, pułk. 
Faury'ego i grono nauczycielskie. 
Na terenie D. O. K. VI zabawi wy- 
cieczka 6 dni. przeprowadzając sze- 
reg ćwiczeń taktycznych. Pierwszy 
dzień pobytu zużyto na zwiedzanie 
zakładów przemysłowych i osobfi- 
wości miasta. Wczoraj nastąpił od- 
jazd w okolice Gródka Jagielloń- 
skiego, 

—O—— 
KINA W WARSZAWIE DALEJ 
STRAJKUJĄ. 

Warszawa, 10. 6. (AW.) Na listo- 
wna propozycję Ministerstwa spraw 
wewnętrznych obniżenia przez Ma- 
gistrat podatku widowiskowego od 
kin o 50 procent, Magistrat listownie 
uchylił się od rokowań nad tą spra- 
wą. 


WYLEWY W RUMUNJI. 


Bukareszt, (Tel. wł). Ostatnie 
wylewy wyrządziły bardzo znacz. 
ne szkody. W Fokszanaci zerwany 
zosiki most kolejowy nad rzeką 
Milkov. Zbiory w Rumunji ucier- 
pfały z powodu wylewów. Wyrzą- 
dziły też wielkie szkody grady o- 
statnie, 


| każdym razie zupełnego braku chle- 


ba nie będzie: Straikujący piexarze 
chcąc Województwo zmusić do u- 
stępstw wyłonili z pośród siebie 
czterech „ryzykamtów*, kórzy udali 
się na Rynek, aby podburzyć tłum. 

Wszystkich czterech w trakcie 
„roboty“ aresztowano, Są to Mar- 
kus Pinkas, Herman Gruber, Efroim 
Glaser : Józef Reich, wszyscy czt- 
rej właściciele piekarń. 

Jednocześnie aresztowano „bęezro- 
botnego' lakóba Aleksandrowa, któ 
ry wywołał w Rymku zbiegowisko. 
Począt on krzyczeć, że chce chleba, 
że jest głodny. Przy rewizj* osobi- 
staj znaleziono przy nim 20 gr. Zo- 
stal on nasłany przez piekarzy, dla 
wywołania odpowiednich dla nich 
nastrojów. 

Skonsygrnowana policja była w 
pogotowiu. Wyraźniejsza interwen- 
cia mie była jednak potrzebna. 


KATASTROFA LOTNICZA, 
(Telefonem od nasz. koresp.) 
Warszawa, 10 czerwca. 

Dziś w południe zdarzyła się ka- 
tastrofa lotnicza, mianowicie aparat 
szkolny zakładów lotniczych typu 
Hanriot pilotowany przez por. pilota 
Werpachowskiego, który rano wy- 
leciał z portu lolmiczego spadł w o- 
kolicy Chrzanowa. Aparat uległ roz- 
biciu, zaloga ocalała. 


Usifowane samobójstwo literata 
w Wiedniu. 
Wiedeń, (Tel. wł.) 
Wlelką senzację wywołał tu za- 
mach samobójczy Franka Łucjana 
Erdtrachta, literata i wydawcy „Re- 
nesansu*, który wystrzałami z re- 
wolweru dość ciężko się zranił. 
Erdtracht pochodził z Polski i wy- 
drukował dzieła francuskich i nie- 
mieckich autorów w języku pol- 
skim. Jako powód samobójstwa 
podał w pozostawionych listach, 
adresowanych do dyrekcji. policji i 
osób prywatnych zohydzenie goprzez 
dziennik „Abend*, który zarzucał 
mu przestępstwa seksualne. W li- 
stach pozostawionych twierdzi 
Erdtracht, że policja stwierdziła, 
iż zarzuty dziennika „Abend“ są 
zupełnie bezpodstawne. W listach 
do rodziny prosił, aby matkę jego 
zamieszkałą w Polsce zawiadomio- 
no dopiero za 14 dni. Erdtracht 
usiłował odebrać sobie życie już 
w r. 1921 i w m 1923, 
— iiim 


„KURTJER LWOWSKI” sokoła, 12 czerwca 1926. 


OD ADMINISTRACJI 


Czas odnowić 


prenumeratę j 


na CZĘRWIEĘEC 


przesłanymi czekami na P. K. 0. Nr. 153.215. 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 
my o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 
i wstrzymania wysyłki pisma. 
T E O | u | EW 


3. p "SLA 


Koniec znakomitego magnetyzera. 


Lwów, 10 czerwca 

Nazwisko słynnego telepaty pa- 
tyskiego Pickmanna miało jeszcze 
przed kilku laty świałłową sławę, 
której mogli mu zazkirościć najwiię- 
ksi politycy, artyści i aktorzy: filmo- 
wi. Pickmann, którego sztuka czy 
wiedza hypnotyzerska była jeszcze 
czemś mowem, tajenniczem i cu- 
downem, uzdrawiat chorych, popl- 
Ssywał się eksperymentami wo 
wszystkich stolicach europejskich 
i amerykańskich, pobierał niepraw- 
dopodobne gaże. Wielce uczeni, jak 
Lombroso i Richet uznali go za naj- 
silniejszego, zdumiewającego iy- 
Puotyzera stulecia, sławni Śpiewa- 
cy, literaci i artyści starali się o jego 
przyjaźń, monarchowie, jak król 
włoski, cesarz niemiecki i ikról ru 


muński zapraszali go, by wrzeć ic- 
go eksperymenty. 
Pewnego dnia Pickmann znikł 


tajemniczo i pomimo zmobilikowa- 
nią całego sztabu detektywów pa- 
ryskich i zagranicznych nie można 
go było odszukać. Po uplywie pół 
roku rozeszła się sensacyjna wiador 
mość, że wielki magnetyzer zamie. 
nit irak na habit mnicha i wistąpił do 
klasztoru trapistów w Meilieray. Po 
jakimś czasie wrócił wprawdze do 
Paryża, ale stracił zupełnie zainte- 
resuvwanie dla tajemnej wiedzy, 
wpadł w melancholję, usunął się od 
świata i prawie zupełnie stracił 


Sszlnek „Karjera Lwowskiego” z 12. 6. 26. 
Jacek Malczewski. 


(Wystawa jubileuszowa w Pałacu 
Szłuki). 


Lwów, 10 czerwca. 


II. 

Leon Piniński w swym szkicu o 
Malczewskim słusznie pisze: „Jubi- 
leusze złączonc z siedmdziesiątiką 
lat bywają nieraz i to nawet u nie- 
pospolitych artystów, połączone z 
wewinęjirznerm uznaniem, nie wy- 
chodzącem poza chłodny succes 
d'estime. Jakże często się to zdarza, 
iż w tym czasie twory dawniejsze, 
pochodzące z lat młodszych, przed 
stawiają się jako coś ziwietrzałego, 
nie tylko chwilowo „wyszłego z 
mody”, tłeqz trwale przebrzmiałego» 
podczas, gdy świeże ich prace ma- 
ją charakter owiędły, piętno star- 
czej dekaklenaji. U Małczewskiego 
jast zgoła inaiczej. Prace jego z przed 
lat, z młodzieńczej stosunkowo epo- 
ki zachowały w całej pełni pocią- 
gającą, fascynującą siłę. Mamy wra- 
żenie, iż bez mała już całe pół stu- 
locia jest on ciagłe młodym i trwa- 
le oryginalnym mistrzem, torują- 
cym sobie Śmiałe, odrębne drogi, — 
pałne ciekawych, tajemniczych wi- 


Potem opuścił Paryż i udał się do 
Rouen, gdzie znalazł przytułek w 
żeńskim klasztorze i żyje W! odoso- 
bnieniu. Niedawno przyjął pewnego 
angielskiego dziennikarza i oŚwiad- 
czył mu: „Swiat mnie już mie inte- 
resuje. 

Wszystko, co poprzednio robiłem, 
jest dla mnie tylko wspomnieniem. 


Zagadkowym darem, jakiego ml 
Bóg udzielił, ułeczyłem niejedno 
cierpienie. Wszystko inne było 


„błuiiem*, 

Mogłem stać się wielkim aposto- 
tem, a bytem tylko lichym aktorem, 
Oto moje pożegnanie ze światem”. 


- Redukcja emigracji polskiej 
, do Ameryki. 


Warszawa. (Tel. wł). W r. 1927 
wejdzie w życie w Stanach Zjedn. 
aowe prawo imigracyjne, przew idn- 
iace zmianę t. zw. „kwot imigracyj- 
nych*. Zmmiejszone one zostaną dla 
państw: Polski (z 5982 na 4530), 
Belgii, Czechosłowacji, Danji, Fran- 
cji, Islandji (z 2856 na 1330), Jugo- 
sławii i Niemiec (z 51227 na 20028). 
Norwegii, Szwecji, Rumunii i Szwaj- 
cawji. 

Kwoty imigracyjne zwiększone 
natotniast zostaną dla: Austrii, Au- 
glii, Estonii, Finlandii, Grecji Fisz- 
panji Holandii, Portugalii, Rosji, 
Węgier i Włoch. 


EEPO Y m0 


dnckregów, drogi jemu tylko wła- 
Ściwie, nięprzysitępne dia inaych'*, 

Tak też jest w istocie. Tem feno- 
men malarski, jakim jest Malczew- 
ski, nie tylko nię ustaje w pracy, 
w której mu miłot nie pomaga, gdyż 
żadnemu ze swych uczniów nie po~- 
wierza najmniejszych robót przy 
swych płótnach, ale nie znać w nim 
zmęczenia, powtarzania się i spad- 
ku napięcia twórczęgo. Szilluka pol- 
ska ostatnich czasów jest w tem 
szczęśliwem położeniu, że ma jesz- 
oze. jednego takiego. wprost nie- 
prawdopodobnego mistrza, wiecznie 
młodego, zawsze pracującego z mło- 
dzicńczym zapałem: Wyczółkow- 
skiego. 

Kiedy się chodzi po salach Pala- 
cu Sztuk: i patrzy na. tę, część tyl- 
ko iście liytamicznej pracy Mal 
czewiskiego, mimo woli ciśnie się 
analogja z mocarzami Odrodzenia 
włoskiego, którzy pozostawili po 
sobie rieprawdopodobną ilość dziel 
olbrzyinich często rozmiarów. Jakże 
zbliża się do nich Malczewski tą ja- 
kaś furją pracy, tem zbożnem wmi- 
łowariem swego nzetniosła, tem 
wyciskaniem pięlna swej indywidu- 
alności, tak rasowo polskiej, tą roz- 
ległością tematu, w którym się mic- 
ści człowiek, zwierzęjk, przyroda i 
cudowny świat wizji tem  wielcz- 
nem poszukiwaniem pelni wypo- 


Kurjer stanisławowski. 
(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, 9. czerwca, 


Ceny artykułów pierwszej potrzeby 
a więc przedewszystkiem mięsa i 
pieczywa mimo spadku kursu do- 
lara nie tylko że nie obniżyiy się 
ale nawet poszły w górę. Gdy do- 
lar „idzie w górę“ tłumaczą produ- 
cenci zwyżkę artykułów właśnie 
kursem dolara — gdy zaś spada 
to zwyżkę środków żywności skła- 
dają na... podrożenie surowca i 
tak ciągle w kółko. Tymczasem 
cierpliwość szerokich sfer wyczer- 
puje się coraz więcej. Cen ustalo- 
nych jednomyślnie przez komisję 
dla badania cen a zatwierdzonych 
przez magistrat, rzeźnicy którzy przez 
swoich delegatów na tej komisji 
ceny wprost „podyktowali* — nie 
trzymają się zaraz nazajutrz. A 
teraz kolej na konsumentów. Gdy 
im każą płacić wyższy ceny, ani- 
żeli podane w cenniku — płacą i 
nie donoszą żadnej władzy. Bo też 
być później wzywanym w charak- 
terze oskarzyciela przez Starostwo 
czy też włóczyć się po sądach nie 
należy do przyjęmności zwłaszcza, 
że efekt: — niska kara — jeżeli 
nie zupełne zwolnienie za przekro- 
czenie cen — nie może być żadną 
satysfakcją dla wyzyskiwanej pu- 
bliczności. 

Dlatego mieszkańcy Stanisławo- 
wa uważają, że tylko wysokie ka- 
ry w postaci bezzwłocznego ode- 
brania uprawnień przemysłowych 
— to jedyne remedjum na niesu 
miennych wyzyskiwaczy i zmiana 
odnośnej ustawy z 29/Xil 1925 
„o zabezpieczeniu podaży przed- 
miotów powszedniego użytku" w 
tym kierunku, by przeciwko orze- 
czeniu władz administracyjnych I 
instancji można było  odwo- 
łać się do władz adm. Il instan- 
cji, a nie żądać przekazania spra- 
wy sądowi powiatowemu — gdzie 
postępowanie zacząć się musi 
„ab ovo“, 

Zjazd koleżeński uczniów, którzy 
złożyli egzamin dojrzałości w tut. 
I gimnazjum w r. 1901 — odbył 
się w dniu 6-go b. m. Na 35 ucz- 
niów pozostało przy życiu 24 z 
czego 15 wzięło udział w zjezdzie. 
wiedzernia, tą prawdziwą lawą u- 
czuć. których źródło nigdy: nie wy- 
sycha! Do nikogo ze współczesnych 
porównać go nie można, odpadają 
wszelkie szperamia we „wpływach, 
wiszelkie analogie nikną.  lbsenow- 
skie, że „najpotężniejszą jednostką 
jest tem, kóry sam stoi“, ma swój 
doskonały wylkładnik w sztuce 
Malczewskiego, będacej w dziejach 
naszej plastyki eńapem, w którym 
zawarte są trwałe wartości artysty- 
cznych dążeń naszej epoki i Świa- 
dectwo naszej kultury duchowej. 

Mało który malarz tkwi tak: głę- 
boko całą swoją istellą w pewnej e- 
poce, jak Malczewski, ten przedzi- 
wny wykwit rasy naszej, mało 
który skupia w swojej twórczości 
to, co tę twórczość w tysiącu płó- 
cieni innych artystów gdzieś ma wy- 
stawie zagranicznej sygnalizuje wy- 
raźnie, iż jest to malarz polski talk 
w treści swych obrazów, jak w ich 
nięciiu, jak i w tem przejpoieniu płó- 
cien tein odrębnem, jeśli tak można 
powicidzieć, tchniemiem specjalnej 
organizacji artystycznej, która, wy- 
wodząc się w prostej linii od Ma- 
telki, zmadyfikowała swe koncepzie 
plastyczne na swój własuy sposób 
tak wybujały i pioliężny, że nie mo- 
żliwy już do naśladownictwa, bez 
popadania jedynie tylko w schemat 
i szablon. 


Z ówczesnego grona nauczyciel- 
skiego wzięli udział obecny dyre- 
ktor' gimn. Trusz i em. prof. Dr. 
Weisberg, reszta profesorów — 
zmarłą. 

Konkursa. Województwo rozpisa- 
ło konkurs na posadę kontr, leka- 
rza powiatowego przy Starostwie 
w Peczyniżynie, z poborami VIII 
st. sł. z terminem do końca czer- 
wca b. r. 

Walne zgromądzenie Oddziału stan. 
Polsk. Tow. Tatrzańskiego odbędzie 
się w dniu 16. czerwca w sali Ra- 
dy powiatowej o godzinie 18. 

Teatr objazdowy Koła lit.-art. ze 
Lwowa pod dyr. Michała Wesołow- 
skiego b. artysty teatrów miej. we 
Lwowie i Krakowie wystawił tu w 
dniach 9 i 10 b. m. operetkę „Ró- 
ża ze Stambułu”, Is. 


Skrzynka na listy. 
Polityka w Komarnie. 


Komarno, w czerwcu, 
Szanowna Redakajo! : 

W „Słowie Połskiem* z dnia 30 
maja 1926 r. pojawiła się notatka z 
Komarna, że ludność Komarna i Ru- 
dek opowiedziała się przeciw Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu. Stwierdzam, 
że notatka ta jest nieprawdziwą. — 
Owszem, ludność cała jest przejęta 
wielkim entuzjazmem dla Marszał- 
ka. Autorka tej notatki, która na 
więść o wyborze Marszałka, Piłsud- 
skiego na Frczydenita, w przystępie 
najwyższej histerii mdłała, a przy- 
tem przez trzy dmi nie jadła i przez 
trzy noce nie spała, może tylko wy- 
powiedzieć się sama za siebie. 
Mieszkańcy Komarna są na tyle u- 
świacłomieni. że wypowiadać się po 
stronie czystej prawdy i czystych 
rąk potrafią bez niczyjej pomocy. 

Z poważaniem J. W. 


Czytajcie 


„KUKJEKA LWOWÓKJEGO” 


Linja rozwojowa olbrzymiej pra- 
cy Malczewiskiiego jest zdecydowa- 
na, jasa i konsekwentna, tajeanni= 
ca tylko pozostanie to mistrzow- 
stwo opanowania środków iechiii- 
czniych i ten niezmożony czar, jakł 
bije z każdego jego płótna bez 
względu na temat. Nieustannie po- 
wtarzającym się, najistotniejszym 
„tematem zresztą każdego jego po- 
czynamia było i jes Środowisko 
polskie, czy to 'w scenach, ludowych, 
czy w etapach sybinskich, czy w o- 
braziach alegorycznych, czy nawet 
w potetach, gdzie artysta umiał 
zaznaczyć bodaj jednym, zdawało- 
by się, niepokaźnym szczegółem od- 
tębność polską swej wielkiej sztuki, 
czego poza treścią czysto formalną 
nie można w tym semsie powiedzieć 
nawet o misimzu Matejce! Niech się 
to powiedzenie nie wydaje przecię- 
tinemu miłośnikowi sztuki obniża- 
niem wiekopomny(ch zasług Matejki. 
o których wie każdy uczeń, ale tak 
jest w istocie i to jest cechą zna- 
miermą Malczewskiego, jego glejtem 
do Pamieonu narodowego. 

W jaki sposób szła linja rozrwio- 
jowa genialnego artysty i jakie sa 
istotne elementy jego sztuki — po- 
damy w następnym feiletonie. 

Artur Schroeder. 
—00— 


KUORIEN LWOWSKI“ sobota, 12 czerwca 1926. 


Wycieczka na .Wezuwjusz. 


(Korespondencja własna 
Neapol, w czerwcu. 


Kto chce zobaczyć krater Wejzu-| wość nasza zaostrza się coraz wię- 


wjusza, powinien uzbroić się w oier- 
pliwość i wykonać 4-godziany 
marsz na szczyt wulkanu. 

Z dołu, z Neapolu, a nawet Z poto- 
żonych tuż około Wezuwiusza mią- 
steczek, nie widać nic, okrom sza- 
rych kłębów dymu, buchających ze 
szczytu tej tenomenalnej góry. 

Kto chce ujrzeć na, własne oczy 
ten jedyny w swoim rodzaju cud 
natury, jakim jest krater Wezuwju- 
sza, musi dobrze się namęczyć, 
nim uzyska możność podziwiania 
tego bajecznego zjawiska przyrody. 

Droga na szczyt wulkanu jest 
bardzo uciążliwa. 

Pqerwsze dwie godziny przecho- 
dzą względnie lekko. Po dwóch go- 
dzinach marszu po porośniętych tra- 
wą i zalanych skrzepniętą lawą sto- 
kach Wezuwiusza dochodzimy do 
miejsca, gdzie rozpoczyna się naj- 
trudniejsza i  najniebezbieczniejsza 
część drogi. Przed nami sterczy ma- 
ła stroma górka, licząca paręset me- 
trów wysokości i zakończona kre- 
mowyim pióropuszem dymu. 

Ta górka — to słynny Vesuvio. 

Stoki jej są kompletnie pokryte 

popiołem, kamieniami i kawałtawi 
stwardniałej lawy. 
Bierzemy przewodnika (kręci ich się 
tutaj sporo), gdyż puścić się samo- 
tnie na tę karkołomną wyprawę by- 
toby cokoiwisk ryzykowne. 

Za 155 lirów stary wezuwjańczyk, 
znający Wezuwiusz jak swoje dzie- 
sięć palców, prowadzi nas na Sam 
szczyt wulkanu, a następnie, po 0-7 
bejrzeniu krateru, sprowadza nas 
ziioówu na dół, aż do miasteczka 
Pugllang, gdzie znajduje się przyista- 
nek finji tramwajowej do Neapolu. 

Zaczynamy więc wchodzić na tę 
stromą górkę. 

ldziemy wąską, krętą Ścieżka, 
wydeptaną w sypkich pokładach 
popiołu. Grunt clhiwieje się i obsuwa 
pod nogami, a popiół z szelestem 
spada na dół, spychany uderzeniami 
naszych stóp ze swego zwykłego 
n:iejsca. 

Co pewien czas odpoczywamy, 
siadając na głazach lub na kawałach 
zastygłej lawy, i podziwiamy pię- 
kną panoramę Neapolu, gór, morza i 
pobliskich wysepek. 

Idziemy iak prawie dwie godziny. 

Wreszcie po dwóah godzinach te- 
go forsownego marszu stajemy na 
małym  placyku, gdzie specjalny 
urzędnik pobiera pięć litów od osoby 
za prawo zwiedzenia krateru. 

Jesteśmy ną szczycie wułkanu. 

Jednak stąd jeszcze nie widać... 

Wchodzimy na szeroką, dobrze 
ubitą dróżkę, wiodącą do samego 
krateru, idziemy nią przóz parę 
minut. Zbliżamy się coraz bardziej 


Nowy sposób 


za- | 


„Kurjera Lwowskiego”). 


do celu naszej wyprawy. Cieka 


cej... 


Idziemy jednak cierpliwie, w na- 
dziei, że lada chwila ujrzymy coś, co 
w zupełności zasługuje na kilka go- 
tak bardzo mozolnej drogi. 


dzin 
Idziemy już resztkami sił į naraz 


I naraz stajemy jak wryci.: a z 
iieęrsi wyrywa się głośny okrzyk 


zachwytu: 
| Che belldzza, che bellezza! 


Przed nami sterczy mały, 
stożek o 


stożka, pokrytego grubą 
popiołu, buchają płomienie i kłęby 
dymu. 

Czerwony jęzor ognia 
| się odbiją na czarnem tle stożka 
| wulkanicznego, a jasne kłęby dymu, 
koloru lekkiej mlecznej kawy, ma- 


tle niebios. 

Stożek ten stoi w matej dolince. 
Ta dolinka — to stary krater Wezu- 
wjusza, wewnątrz którego kilkana- 
ście lat temu utworzyi się maly 


czarnego stożka. 
Znajdujemy się w odległości może 


ogniem krateru. W jakimś niemym 
zachwycie wbijamy wzrok w ten 
zadziwiający cud natury i trwamy 
tak blisko godzinę... 

Od czasu do czasu Wezuwiusz 
huczy. 

Co dziesięć, mniej więcej, minut z 
krateru tryska słup ognia, któremu 
towarzyszy map iskier i rozżarzo= 
nych kawałków lawy: w takich to 
chwilach z paszczy  Wezuwijusza 
wydobywa się głuche huczenie, jak- 
gdyby pomruk rozjiuszonego zwie- 
rza, i obija się głośnem echem o sto- 
ki okolicznych gór... 

W takich chwilach, gdy powie- 
trzem wsirząsa głuchy łoskot, a 
Wezuwiusz pluje strumieniem ognia, 
iskier i kawałlków rozpalonej lawy, 
doznaje się złudzenia, że to jakaś 
żywa bestja, a nie martwy twór 
natury... 

Lecz po chwili Wezuwiusz prze- 
staje huozeć, iskry nikną, płomieii 
zmniejsza się i znów szkarłątny ic- 
zyk ognia spokojnie migoce na sza- 
firowem tle niebios, a obok niego 
majestatycznie powiewa kremowa 
kita dymu... 

Tymczasem zapada zmierzch. 

Przewodhik nagli do powrotu. 

Trzeba się spieszyć, gdyż po 
ciemku trudno będzie znaleść 
drogę. 

Z żalem odrywarmy: wzrok od te- 
go bajecznego oudu matury i oddala- 
my się od krateru z wrażeniem, któ- 
rego nigdy chyba nie zapomnimy. 

Dino. 
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odmładzania. 


Nie małpie, ale ludzkie gruczoły. 


Lwów, 11 czerwca. 

W iugosławiańskiem mieście Za. 
jecar dokonał rosyjski lekanz dr. 
Kolesnikow nowego eksperymentu 
metodą Woronowa. Do operacji 
odmładzającej użyto nie małpich, ale 
ludzkich gruczofów rozrodczych, 

Młody wieśniak Iliu Krajan zo- 
Stal skazany na Śmierć za zamordo- 
wame swego przyjaciela. Wyrok 
Z powodu choroby delikwenta zostal 
odłożony, a chirurg Kolesnikow 


wpadł na myśl, by użyć skazanego 
do doświadczenia, jeżeli się zgodzi. 
Krajan oświadczył, że uważa swe 
Życie za stracone i chętnie poniesie 
każda ofiarę, by pomóc drugiemu 
człowiekowi. Wyszukano w szpitalu 
starego wieśniaka, który poddał się 
zabiegowi  odmładzającemu. Obie 
operacje wykonano szczęśliwie. 
Skazaniec będzie prawdopodobnie 
przez króla ułaskawiony. 
-pG 


T 


czarny 
idealnych, geocinetrycz- 
nych kształtach, a ze szczytu tego 
warsfiwą 


jaskrawo 


lowaiczo się rysują na szafirowem 


kraterek w postaci 'wiyż opisanego 


dwudziestu kroków od  zieiacegg 


Zdrojowiska j uzdrowiska polskie. 
Wyszedł z pod prasy rocznik IL 
przewłodnika wydawanego przez 
komitet redakcyjny z inicjatywy 
Ministerstwa spraw wewnętrznych 
(Gen. Dyrekcji służby zdrowia) w 
celu propagowania uzdrowisk kra- 
iowych i powstrzymania spoleczeń- 
stwa polskiego od wyjazdów. za- 
granicę. Jeżeli kto nie jest dobrze 
coinformowany o bogactwie balne- 
ologicznem Polski może się przeko- 
nać z pięknej wydanej i iłustrowa- 
nej bnoszury, że istotnie kraj nasz 
obfituje w niewyczerpane mnóstwo 
zbawiennych zdrojów i wielką licz- 
bę uroczych miejsc klimatycznych, 
rozsianych na szerokiej przestrzeni 
od Bałtyku po Karpaty, od Odry po 
Niemen. Wstęp do wydawnictwa 


Kurjer literacki. 


stanowi rozprawa lekarska prof. dl 
Korczyńskiego „Wskazania lecza 
cze a krajowe uzdrowiska”. Dalej 
znajdujemy alfabetycznie ułożony 0% 
pis naszych zdrojowisk i uzdrowisk 
wraz z dokładnemi informacjami 
zdjęciami fotograficznemi. 

Handel — przemysł — rękodzieło 
Pierwszy numer tygodnika, poświć” 
conego interesom tych trzech dzia“ 
łów życiw Małowolski Wschodniej 
ukazał się pod red. dr. Balkew-Neu* 
mana w ubiegłym tygodniu i zawie- 
ra: „W bój bezkrwawłiy. Nasza an“ 
kietła. Postulaty. lwowskich kup- 
ców zbożem i produktami rolnym- 
Częściowa rehalbillitacya 'kupiectwa. 
Walka z fałszerstwem środków 
żywności“, — oraz szereg innych 
artykułów i informacji. 


Historja zielonego djamentu. 


Londyn, w czerwcu. | sztuka ta się udała. Wprawdzie an- 


Policja łondyńska zajmuje się od 
kilku dni wiyświetleniem zagadki 
tajemniczego zniknięcią kosztowne- 
go klejnotu, za którego Znalezienie 
ofiarował właściciel zawrotną sumę 
4.000 ang. funt. szt. Chodzi © oso- 
sobliiwy zielony diament, jedyny te- 
go koloru i tej wielkości na całym 
świecie , wartości 50.000 funtów. 
Właściciel jego, wielki przemysło-. 
wiec i inżynier, mr. Brown, dyre- 
kior fabryki radja, jest namiętnym 
zbieraczem szlachetnych kamieni. 

Diament o wadze 35 karatów, nie 
byłby tak cennym klejnotem, gdy- 
by nie jego zielona barwa. Jest oma 
nie cudem natury, ale triumfem te- 
clmiki, Mr. Brown poddał biały dia- 
ment działaniu promieni rądu i po 10 
latach pracy zmienił jego kolor na 
zielony. Jest on jedynym, któremu 
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> Osobistą sekretarką Marszałka 
Piłsudskiego zamianowaną zostala 
Znana poetka, p. Iłiłakowiczówna, 
ostatnio urzędniczka w minister- 
Stwie spraw zagranicznych. 

X Kosziy utrzymania w Krako- 
wie, Wi maju w porównaniu z kwie- 
tniam koszty wnzymania zwiększy- 
ły się w Krakowie podług oblicze- 
nia komisji o 7.33%, 

r Strajk wę fabryce warszaw. 
skiej „Perkun”*, Wszyscy robotni- 
cy w liczbie 400 zastrajkowali we 
fabryce motorów „Perkun* z po- 


wodu zawieszenia wypłat. 
e f) 


gielski uczony Wiliam Crookes 
dokonał tego eksperymentu m ma- 
tym djamentem, ale nie uzyskał tak 
azystej barwy i takiego połysku. 

Zielony kamień pana Browna nie 
daje mu dziś spokoju. Żona jego za- 
brała kasetę, w której leżał djament. 
oprawiony w platynę i pojechała 
automobilem do laboratorium męża, 
który chciał klejnot pokazać swym 
przyfaciolom-cudzoziemcom. Skoro 
otwar{o kasetę, ṣsgostrzeżono brak 
diamentu. Pani Brown zapewnia, że 
wyjeżdżając, widziała go w kasecie, 
a przez całą drogę trzymała ją w 
ręce, tak, że nie mógł wypaść Po- 
licja twierdzi, że klejnot musiał być 
skradzony jeszcze przed jej wyjaz- 
dem. Złodziejowi trudno będzie tak 
rządki kamień spieniężyć bez zdra- 
dzenia się. 
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Wiadomości z kraju. 


X Akademia ku czci nowego Pre- 
zydenia. W Krakowie zawiązał się 
komitet celem urzadzenia uroczysilej 
akademii ku czci nowego  Pirezy- 
denta Rzeczypospolitej, prof. Mo- 
ścickiego, 

X Przelot szarańczy w okolicach 
Warszawy. Obserwowany w tych 
dniach przełot szarańczy w okoli- 
cach Warszawy wzbudził panikę 
wśród rolników, Obecnie donoszą. 
Że szarańczą spadła na terytorium 
Prus wschodnich i Gdańska poza 
terytorium Polski. 
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Że świata. 


+  Zmartwienie piwoszów wie-| 


deńskich, Po długich pertraktacjach 
restauratorzy i szymkarze wiedeń- 
Scy postanowili od 14 b. m. pod- 
wyższyć cenę piwa. Najłtańsze pi- 
wo (Abzugbier) kosztować będzie 
za litr 64 gr., leżak 76 gr., jasne pi- 
wio marcowe 90 gr.. a ciemne piwo 
bawarskie 96 gr. 


T Samobójstwo księcia Cassano. 
Znany w szerokich kołach Rzymu 
12 - letni książę Cassano, z powo- 
dów firansowych rzucił się wczoraj 
z Ponik Miglio do Tybru i utonął. 


- O bóice Czechów z Polakami 
donoszą „Narodni Polityka“. Podług 
dziennika tego. w gminie Motsy ko- 
ło Jabłonkowa, podozas uroczysto- 
Ści czeskie: doszło do bójki między 
Czechami a Polakami, przyczem 
poranionych zostało 5 Czechów, z 
których jeden zmarł. 


= Uwięzienie oszusta miliardo- 
wego. Z Mediolanu donoszą. że zo- 
stał tam uwięziony kupiec wiedeń- 
ski, Fryderyk Leser, który zbiegł w 
r. 1924, po dokonaniu tam oszustw 
na 10 miliardów koron. Leser wy- 
dany: zostanie sądowi wiedeńskiemu. 


-F Pożar zniszczył wnętrze tea- 
tru „Trocadero“ w Brukseli. Po po- 
żarze zgłosił się ma policji elektro- 
technik tego tiatru i zeznał, źe on 
podłożył ogień ze zemsty za miz- 
przyjęcie jego warunków przez 
dyrekcję teatru. — Po zakończeniu 
przedstawienia podłożył ogień, a 
mostęprie z kawiami. ileatru obser- 
wował, iak pożar się rozszerza, 


-- Pożar w Dynaburgu, Miasto 
Dynaburg dotknięte została kata- 
strofa pożarową. Snpłonęło 30 do- 
mów.  FPokaleczonych zostało 30 
strażaków. 
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„KURJER LWOWSKI* 


Z posiedzenia Senatu. 


Warszawa, 10. 6. (PAT.) W spra- 
Mi porządku dziennego zabrał głos 
Woźnicki (Wyjzwolenie) i zło- 

zo oświadczenie w imieniu klubu, 
Że sprzeciwia się postawieniu na 
Porządku obrad dzisiejszekko posie- 
dzenia ustaw przesłanych przez 
ajm do Senalitu 31 marca i 24 kwie- 
tnia b. r. Klub Wyzwolenie nie we- 
Źmie udziału w obradach i głosowa- 
niu nad sprawami postawionemi na 
Porządku dziennym tembardziej, że 
Zdaniem klubu obecny Semat i Sem 
przed swym rozwiązaniem. które w 
&ajbliższym czasie nastąpić powim- 


być muszą. (Senatorowie z Wyzwo- 
lenia opuszczają salę). 

Sen Długosz (Piast)  refenował 
projekt noweli do ustawy o zakazie 
wywozu ropy zagranicę.  Noweię 
przyjęto ze zmianą art. 1. 

Sen. Ringel (Koło żyd.) referował 
projekt ustawy o zawieszeniu kai 
w b. zaborze austriackim. Ustawę 
przyjęto. 

Zamykaiąc posiedzenie p. Marsza- 
iek Seratu oświadczył, że trudno 
iest dziś oznaczyć, kiedy odbędzie 
sie następne posiedzenie. Ostatnio 
Seim nie załatwił żadnej sprawy, 


no, mogą obradować tylko nad Kko-| któraby mogła być przedmiotem 
niecznościami państwowemi, które| obrad Senatu. Na tem posiedzenie 
Przed rozwiązaniem się Izb ustawo- | zamknięto. 
dawczych koniecznie załatwione 

X00X: 


Rząd Rzeszy broni praw Hohenzollernów. 


Berlin, 10. 6. (PAT.) Dzisiejsze 
Bosiedzenie Reichstagu poprzedziło 
oświadczenie kanclerza Marxa, któ- 
ry podkreślił, że rządowi zależy na 
tem, aby sprawa odszkodowań dla 
rodzin b. panujących została już te-; 
Taz załatwiona. Rząd Rzeszy wy- 
chodzi z założenia, że projekt o wy- 
Iwłaszczeniu nie stanowi rozwiąza- 
nia, któreby rzad mógł przyjąć. — 
Zmierza on bowiem do usunięcia 
zasadniczego punktu: konstytucji a 
mianowicie: równości wszys4kich 
obywateli wobec prawa i nienaru- 
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szałności ich mienia. Dalei zazna- 
czył kamclerz, iż rząd gotów jest na 
wypadek niemożności osiągnięcia 
porozumienia w Reichstagu wycia- 
gnąć jak najdalej idące konsekwen- 
cie. 

Pisma tlumaczą ostatni ten ustęp 
oświadczenia kanclerza jako zapo- 
wiedź ewentualnego rozwiązania 
Reichstagu. 

Komuniści postawili wniosek © 
wyrażenie rządowi nieutności. Gło- 
sowatie nad tym wnioskiem odbę- 
dzie się jutro. 


Podział Ligi Narodów na trzy grupy. 


Londyn, 10. 6. (PAT) W tuti- 
szych kołach amerykańskich rozwa- 
żano z ożywiemiem skutki bojkotu 
Ligi Narodów ze strony Brazylii. 
Politycy amerykańscy twierdzą, że 
kola angielskie noszą się poważnie 
z myślą podziału ligi Narodów na 
trzy grupy: związek narodów euro- | 
pejskich, związek narodów amery- 
Xkańskich i związek narodów azja- 
tyckich, przyczem poszczególnym 
państwiom, które na kilku kontynen- 
tach mają do speimienia różne zada- 


nia, Liga Narodów mogłaby przę- 
znać nawet podwójną liczbę człon- 
ków. Ameryka n. p. kīóra posiada 
Filipiny będzie miała: udział w związ 
ku amerykańskim i azjatyckim, An- 
gija z powodu swoich mandatów 
azjatyckich w związku europejskim 
i azjatyckim. Odpowiednie traktaty 
mogiyby dla tych trzech zwiazków 
ustalić inne wytyczne współdziała- 
mia politycznego w wypadkach w 
których zainteresowanych byłoby 
więcej niż jeden zwiazek. 


Hiszpanja nie rezygnuje ze stałego miejsca 
w Radzie Ligi Narodów. 


Genewa, 10. 6. (PAT.) Na dzigiej- | 
szem posiedzeniu Rady Ligi Naro- 
dów, przedstawiciel Hiszpamii o- 
świadczył, tż Hiszpania ratyfikowa- 
ła poprawkę do art. 4 paktu Ligi Na- 
rodów, wprowadzającą dla: miejsc z 
wyboru zasadę obowiązkowej Ko- 
lejności. Ten krok interprelfowany 


jest tu jako dowód nieinteresowania 
się Hiszpanii sprawą zajmowanego 
przez nią miejsca z wyboru oraz ja- 
ko nowe potwierdzenie ;xandydatu- 
ry na miejsce stałe. W takim duchu 
złożył też już poprzednio ośŚwiad- 
czenie przedstawiciel Hiszpanęi. 


Hiszpanja i Brazylja zbojkotowały Radę Ligi Nar. 


Genewa, 10. 6. (PAT.) Mello Fran- 
co zgłosi! ustąpienie Brazylii ze sta- 
nowiska członka Rady Ligi Naro- 
dów, Niezależnie od tego pozosta- 
nie Brazylja członkiem Ligi Naro- 


dów. Hiszpania postanowiła nie in- 
teresować się sprawą wyborów do 
Rady Ligi Narodów, aż nie będzie 
jej przyznane stałe mięjsce w Ra- 
dzie Ligi. 


Skandal w gmachu Ligi Narodów. 


Hr. Bethlen wypoliczkowany. 


Genewa, 16. 6, (PAT.) Sekretarz 
generalny węgierskiej partji rpubli- 
kańskiej, syn b. ministra węgier- 
skiego de Just% wypoliczkował 
dziś w kuluarach Ligi Narodów hr. 
Bethlena. Napastnik oświadczył, iż 
pragnął w ten sposób napiętnować 
zbrodniarza, aby zwrócić nań uwa- 
gę świata i zachęcić Węgry do zrzu- 
cenia hańbiącego jarzma. Taki ty- 
ran — oświadczył napastnik — jest 
niebezpieczny dia pokoju Europy. 
Jrcydent tem, wywołał w kołach 


Ligi Narodów wielkie wrażenie. — 
Napastnik został oddany policji.. 


% 

Genewa, 10. 6. (PAT.) W uzupeł- 
nieniu wiadomości o mapadzie na hr. 
Bethlena donoszą, Że napad miał 
miejsce na komisji dla spraw wg- 
gierskidh, Sprawca Iwan de Justh, 
uderzając Bethlena. zawołał: Oto na- 
groda republikańskich Węgier i we- 
gierskiej Ligi praw człowieka. Jusih 
przybył tu jako korespoudent pa- 
ryskiego dziennika „Ere Nouvele", 
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souota, 12 czerwca 1926. 


Krwawe rozruchy w Ostrowcu. 
5 osób zabitych, kilkanaście rannych. 
Warszawa, 10. 6. (PAT.) Dnia 8 b.| dność dowiedziawszy się o areszto- 


m. w zakładach metaiurgicznych w 
Ostrowcu, powiłat opatowski wy- 
bucht zatarg między zarządem fa- 
bryki a robotnikami. Robotnicy wy- 
sunęli żądamie podwyższenia ząrob- 
ków o 30 procent i usunięcia jedne- 
go z dyrektorów inż. Ligęzy. Zarząd 
fabryki zgodził się podnieść zarobki 
o 14 procent, ale drugiemu żądaniu 
odmówił, 

Dnia 9 b. m. robotnicy wypro- 
wadzili siłą z fabryki dyrektora Liv 
geze. Policja w nocy aresztowała 
trzech podżegaczy. Dnia 10 b. m. lu- 


| 
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waniach siormowała pochód i uda- 
ła się w kierumku posterunku poli: 
cji państwowej. aby żądać zwolnie- 
ma aresztowanych. Do pochodu 
przyiączyły się męty, z czego sko- 
rzystali agitatorzy komunistyczni i 
poczęli podburzać Wum, aby odbil 
aresztowanych. Tłum począł rzucać 
kamienie i strzelać, policją zrobiła 
użytek z broni. Zabity Został jeden 
policjant i 4 osoby z iłumu, ranio- 
ke kilkanaście osób z obu Stron. 

O godz. 20 zapamował w mieście zu- 
pelny spokój. 


Zamach na pociąg posp. Lwów-Warszawa. 


Warszawa, 10. 6. (PAT.) W nocy 
z 9 na 10 b. m. o godzinie 2.2 na 7 
km. szlaku Lublin - Zemborzyce 
(linia Lublin-Rozwadów), został wy- 
ktyty i udaremniony zamach, plano- 
wany na pociąg pospieszny między 
Warszawą a Lwowem. 


sprawcy położyli w poprzek toru 
kilka słupów, związanych drutem, a 
na pobliskim moście zatarasowano 
tor mniejszymi słupami. Pierwsze 
przeszkody zostały odrzucone przez 
parowóz, poczem pociąg zaurzyma- 


motel ho i tor oczyszczono. 
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Pomoc sowietów dla strajkujących. 


Iondyn, 10. 6. (PAT.) Odpowia- 
dając w Izbie Gmin na zapytania, 
minister Jonson Hicks odpowiedział, 
że otrzymał wiadomość o wysłaniu 
z Rosji kilkudziesięciu tysięcy fun- 
tów szterlingów na cele strajku po- 
wszechnego i dla związków górni- 
ków, Sprawa ta zajmuje żywo rząd 
angielski. 

Londyn, 10. 6. (PAT.) „Daily Mail“ 
dotosi, że gabinet zajmował się 
wozoraj sprawą popierania angi:l- 
skioh związków górniczych przez 


r a us 

górników w Anglji. 
Rosję sowiecką. Minister spraw we- 
witętrznych oświadczył, że rozpo- 
tządza  dostatecznym  materjałam 
dowodowym, aby móc usprawiedli- 
wić wydalenie z Anglii wszystkich 
agentów sowieckich. Gabinet do- 
szedł do przekonamia, że kwestia ta 
jest tak ważmą, iż decyzii nie moż- 
na powziąć w nieobecności premie- 
ra, który już powrócił do Londynu. 
Dziś lub jutro zwołane będzie posie- 
dzenie gabinetu celem powzięcia u- 
chwał w tej sprawie. 


PROTEST PRZECIW *ETODOM 
WYBORCZYM GEN. A»ERESCU. 

Wiedeń, 10. 6. (PAT.) Dzienniki 
domoszą z Bukaresztu, że z powodu 
ekscesów wyborczych w Bessara- 
bii, odbędzie się w Kiszyniewie o- 
„kręgowy kongres partii agrarnej. 
"Wybrani posłowie mają złożyć man 
daty i stosować bierny opór. 
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250 TYS. LUDZI CHOWAŁO 
CESARZA KOREI. 

Tokio, 10. 6. (PAT.) 250.000 o$ób 
przybyło do Soul, stolicy Korei w 
celu wzięcia udziału w pogrzebie 
b. cesarza Korei. W orszaku żałob- 
nym postępowało około 35.000 osób, 
które szły za dwoma tysiącami lu- 
dzi niosącytnii na przemian trumnę. 
Niedaleko cmentarza przyszło do 
zajść, gdyż 40 studentów usiłowało 
rozdawać podburzające ulotki, Stu- 
dettów aresztowano, tłum zaczął 
jednak wznosić okrzyki, co wizmo- 
gło zamieszanie, 


NAPAD RABUNKOWY OBOK LU- 
BIENIA WIELKIEGO. 


Lwów, 11 czerwca. 

Policja wojewódzka informuje nas 
o napadzie rabumkowym obok Lu- 
bienia Wielkiego. 

W nccy z 5 na 6 b. m. na drodze 
z Dorzecza lubieńskiego do Lubie- 
nia Wielkiego trzej uzbrojeni w ka- 
rabimy bandyci napadli na kupca 
Nailłallego Westlera, Bandyci po ste- 
roryzowamiu kupca, pod groźbą 
śmierci zabrali mu różne przedmio- 
ty wartości 100 zł. i zbiegli. Zawia- 
domtony o wypadku posterunek PP. 
w Lubieniu zarządził pościg za ban- 
dytami. 
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MIN. E. KWIATKOWSKI. 
Warszawa, (Tel, wł.). 

Inżynier E. Kwiatkowski, nowy 
mir ister przemysłu i handlu, urodził 
się w Tarnopolszczyźnie w r. 1888. 
Chemię studiował we Lwowie i w 
Monachium. W r. 1913 został inży- 
nierem gazowmi w Lublinie, a w r. 
1918 iej dyrektorem. Służył w Le- 
gionach. Pio wojnie został docentem 
Politechniki warszawskiej, a w r. 
1923 obiął stanowisko wicedyrekto- 
ra w Chorzowie, 


O DŁUGOTERMINOWĄ POŻY- 
CZKĘ DLA AUSTRIJI. 
Wiedeń. (Tel. wł). Celem uzy- 
skania  długotennimowej pożyczki 
dla Austrii wyijetchali do Ameryki 
przez Paryż i Londyn były kanc- 
lerz ks. dr. Seipl i biskup wiedeński 
dr. Pift. Po drodze konferować oni 
będą z przeidstawicielami instytucji 
finaittsowych o nową pożyczkę dla 

Austrji. 


206 LEKARZY AMERYKAŃ- 
SKICH W WIEDNIU, 

Wiedeń, (Tel. wł.) Przybyło tu 
200 lekarzy amerykańskich. Zwie- 
dzają oni zakłady medyczne, go- 
spodarcze i przemysłowe. Z Wie- 
dnia wybierają się goście amery- 
kańscy do Pragi, 


Wiadomości telegraficzne, 


Stan zdrowia gen. Sosnkow= 
skiego — podług zapewnień dr. Ju- 


rasza w Poznaniu — nie budzi 0- 
baw, Polepszenie postępuje jednak 
powoli. 


= Rada Ligi Narodów zatwierdzi- 
ła wriosek o utrzymanie prawie bez 
zmian kontroli finansowej na Wee 
grzech, 


Dziś: rzym.-kat. 
Serca Jezus. gr.-kat. 
Teodozji. 


Jutro: rzym.=kat. 
Onufrego, gr.-kat. 
Izaakja. 


REPERTUAR TEATRÓW 
` MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 


Piatek 1i bm „Carmen“ Gośc. wy- 
stęp Michała Hołyńskiego. 

Sobota 12 bm. o 3:30 pop. Przed- 
stawienie dla dzieci z udziałem Ninki 
Wilińskiej i Benedykta Hertza. Ceny zni- 
żone popołudn. 

Sobota 12 bm. o /'30 wiecz. „Zem- 
sta“. Jubileusz 30-letniej pracy scenicz- 
n€j Marjana Bieleckiego z gośc. udziałem 
j zeg0 Leszczyńskiego. 

Niedziela 13 bm. o I2 w południe 
przedstawienie dla dzieci z udziałem 
Ninki Wilińskiej i Benedykta Hertza. Če- 
ny zniżone popołudn. 

Niedzieła 13 bm. o 3 pop. „Tosca*. 
Ceny zniżone popołudn. Gośc. występ 
Michała Hołyńskiego. 

Niedziela 13 bm. o 7:30 wiecz. „Król 
Zygmunt August*. Uroczyste przedstaw. 
ku uczczeniu nowowybranego Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. Gośc. występ Stani- 
sława Gruszczyńskiego. 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek 11 bm. „jutro Pogoda“. ko- 
medja w 3-ch aktach A. Hopwooda Pre- 
mjera Gośc. występ Jerzego Leszczyń- 
skiego. 

Sobota 12 bm. „Nitouche*. 

Niedziela 13 bm. o 3'30 pop. „Żywa 
Maska“. Gośc. występ Kazim. Junoszy- 
Stępowskiego. Ceny zniżone popołudn. 

Niedziela 13 bm. „jutro pogoda”. 
Gośc. występ Jerzego Leszczyńskiego. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Piątek o 7.30. Występ teatru iluzjo- 
nistycznego Uferiniego. 

Sobota o 4-ej popołudniu: Występ 
teatru iluzjonistycznego Uferiniego. Przed- 
stawienie dla młodzieży. 

Sobota o 7.30 Występ teatru iluzjoni- 
stycznego Uferiniego. 

Niedziela o 4-ej popołudniu: Wy- 
sięp teatru iluzjonistycznego Uferiniego. 
Przedstawienie dla młodzieży. 

Niedziels o 4.30, Występ teatru ilu- 
zjonistycznego Uferiniego. 
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-8 GRAJĄ DZISIAJ W. KINIE; 
Apollo: „Zdrada której nie było*. 
Chimera: „Zaza“, 

Palace: „Czarny aniol“, 

Lew: „Awanturnica z Singapore“. 

Marysieńka: „Marjonetki losn“. 

Kopernik: „jak postępować z męż- 
czyznami*, 


CZERWIEC 


PIĄTEK 
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Polskie Towarzystwo Muzyczne. Niedzie- 
la 13 częrwca: Koncert symfoniczny na 
wielką orkiestrę. 206 

=== 
Lwowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pigknych (Gmach Miejskiego Muzcum Prze- 
mysłowego). X-ta WYSTAWA FOTOGRA- 
FJI ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta- 
wa dzieł Dia Henryka Mikolascha. 
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— Teatr Wielki wystawia w dniu dzi- 
siejszym po raz ostatni w bieżącym sezo- 
nie operę Bizeta: „Garmen“, z gościnnym 
występem w popisowej partji Don Josego 
świetnego tenora, Michała Hołyńskiego. 
W dzisiejszem przedstawieniu w tytułowej 
partji Carmeny zaprezentuje się naszej pu- 
bliczności młoda śpiewaczka, Klaudja Kor- 
niakowa, uczennica prof, Czesława Zarem- 
by. Da się również poznać w tej operze 
młody Śpiewak p. Juljan Kronik, w popi- 
sowej partji torreadora. 

— Teatr Nowości występuje dziś ze wzno- 
wieniem wesołej komedji amerykańskiej 
„Jutro pogoda*. W farsie tej wystąpi w po- 
pisowej roli Billy Bartlett znakomiły nasz 
gość, czarujący artysta, Jerzy Leszczyński. 
Dalszą obsadę odpowiedzialnych i popiso- 
wych ról powierzono pp.: Irenie Trapszo 
i Emiljj Czajkowskiej,  Kwiatkowskiemu, 
Stępowskiemu, Grzębskiej 1 Lewickiemu. 
Rzecz ukaże się pod reżyserją p. Kwiat- 
kowskiego. f 

— Gościnne występy światowej sławy ar- 
tystów operowych Adama Didura i Hanny 
Walskiej, rozpoczną się w połowie przysz- 
łego tygodnia na scenie T. Wielkiego. 

— SKról Zygmunt August“, wspaniała 
Opera Tadeusza Joteyki, z gościnnym wy- 
stępem sławnego tenora opery warszawskiej, 
Stanisława Gruszczyńskiego — ukaże się 
w D. Wielkim w niedzielę wieczór, na ga- 
lowem przedstawieniu dla uczczenia wy- 
boru nowego Prezydenta Rzeczypospolitej. 


„KURIER LWOWSKI" sobota, 12 czerwca 1926. 


KRONIKA. 


OD ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty pod adresem. 


Administracji „Kurjera Lwowskie- 
Zo“ przęsylać należy Pprzękazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O, 


153.215. 
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Mówią, że... 


rodzice i opiekuno- 
wie z końcem roku szkolnego są w wiel- 
kim kłopocie, gdzie ulokować dzieci na 
wypoczynek wakacyjny. 
w tym roku specjalnie jest to trudne, bo 
mało kogo stać na wyjazd już nie tylko 
zagranicę, ale choćby do naszych miejsc 
klimatycznych. Znikoma tylko część mło- 
dzieży wyjedzie na kolonje organizowane 
przez instytucje społeczne, może wyruszy 
w lasy jakaś garstka skautów, ale olbrzy- 
mia reszta będzie musiała dusić się W mu- 
rach miejskich zamiast używać słońca, 
zieleni, oddechu pól i lasów. Ktoś słusznie 
powiedział, że „naród będzie taki, jakim 
jest jego młodzież“ — jeśli więc ta mło- 
dzież, wychowująca się w Polsce W cięż- 
kich warunkach, będzie fizycznie podupa- 
dała obniży się również jej zdolność du- 
chowa. A wszak Polska potrzebuje i po- 
trzebować będzie zdrowych fizycznie i mo- 
ralnie obywateli. Trzeba więc jakoś ułat- 
wić wyjazd tej młodzieży na wakacje, kió- 
rych ich młody organizm tak potrzebuje | 
Jakże ogromnie pomogli by tu nasi zie- 
miane zgłaszając do dyrekcji szkół goto- 
wość przyjmowania chłopców i dziewcząt 
na kilka tygodni!! O wiele od nas bo- 
gatsza zagranica dawno to praktykuje. 
Polska słynie przecież z gościnności, niech 
więc kio może przyjmie w gościnę naszych 
matych obywateli, których owocna praca 
w przyszłości wynagrodzi wszystkich 
ogólnym dobrobytem I! 

rrr. 
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— Jubileusz 30-letnie] pracy scenicznej 
Masjana Bieleckiego, wielce zasłużonego 
artysty dramatycznego sceny lwowskiej, 
odbędzie się w dniu jutrzejszym wieczorem 
w T. Wiełkim. Zostanie odegrana nieśmier- 
telna komedja Al. hr. Fredry „Zemsta' — 
z jubilatem w  popisowej roli Cześnika 
Rapłusiewicza. W uroczystem przedstawie- 
niu weźmie również udział znakomity 
artysta, jerzy Leszczyński, w swej niepo- 
równanej kreacji Papkina. 

— Jerzy Leszczyński wspaniały artysta, 
goszczący na naszej scenie, przygotowuje 
z naszym zespołem dramatycznym na dał- 
sze gościnne występy świetną polską iarsę 
W. Rapackiego: „Papa się żeni“, oraz bo- 
haierską komedję E. Rostanda: „Cyrano de 
Bergerac“, w której kreuje po mistrzowsku 
postać tytułową. 

— Przedstawienie dla dzieci, z udziałem 
fenomenalnej artystki Ninki Wilińskiej, 
znanego satyryka, bajkopisarza i recytatora, 
Benedykta Hertza, oraz artystki teatrów 


1 | warszawskich, Marji Fertner-Wiśniewskiej 


będzie powtórzone jeszcze w dniu jutrzej- 
szym w T. Wielkim, o godz, 3.30 pop. po 
cenach zniżonych, z niezmienionym pro- 
gramem. Bilety zakupione na czwartkowe 
popołudniowe przedstawienie, ważne są na 
jutrzejsze sobotnie przedstawienie. 

— Nowe szłuki w Teatrze Małym. Ruch- 
liwa dyrekcja Teatru Małego przygotowuje 
cały szereg nowości repertuarowych pierw- 
szorzędnych wartości. W przyszłym tygod- 
niu ujrzymy prześliczną sztukę włoskiego 
pisarza Forzana pt. „Dar poranke*, którą to 
sztukę grają niemal wszystkie teatry euro- 
pejskie a w Warszawie dawano ją kilka- 
dziesiąt razy z rzędu. Potem pójdzie ko- 
medja Kaweckiego „Ludzie tymczasowi* ze 
znakomitym Węgrzynem w gł.roli. Ostatnie 
dni bieżącego tygodnia wyyełnione będą 
popisem iście fenomenalnej trupy maestra 
Uferiniego, znanego iluzjonisty którego 
występy ostatnio przyjęła niezwykle go- 
rąco cała prasa poznańska. U nas Uferini 
nie jest jeszcze znany, dlatego też zainte- 
resowanie jego występami jest niezwykle 
wielkie. 

— Z muzyki. Koncert symfoniczny Pol- 
skiego Towarzystwa Muzycznego na wielką 
orkiestrę odbędzie się w niedzielę dnia 13 
czerwca o godz. 11.380 przedpołudniem. 
Program obejmuje: Webera uwerturę do 
opery „Oberon“, Beethovena II. Symionję 
oraz Pawła Kleckiego, Symfonjettę na or- 
kiestrę smyczkową (nowość). Dyryguje 
Dr. Adam Sołtys. 

— Wystawa prac uczniów IV. 
gimnazjum, pod kierunkiem prof. M. 
Rutkowskiego, otwartą będzie w 
dniach 12, 13 i 14 b. m. przy ul Ni- 
korowicza 2 (w gmachu gimnazjum) 
od 9—13 i od 15—18 godziny. 


Z targu. 


Lwów, 10 czerwca 

Geny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr., śmie- 
tany 1.40—i-80 zł, 1 kg. masła 4—5 zł. 
sera 1-40—1 60 zł. 

Jaja: po 13 i 14 gr. 

Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 
młodych 40—50 gr. 1 kg szpinaku 40 gr., 
wiązka marchewki 20—25 gr. rzodkiewek 
10—15 gr., główka sałaty 6—20 gr. kala- 
repy 20 gr. kalafjory po 1*:40—2 zł., sztuka. 

Owoce: 1 kg jabłek 80 gr. — 3 zł., czere- 
śni 2 zł, kwaterka poziomek 70 gr., 1 1 
agrestu 60 gr., cytryny po 10—20 gr. sztu- 
ka, pomarańcze po 50—60 gr. 

> ą— é 


— Pani prezydentowa Mościcka 
przybyła 9 b. m. do Krynicy na 
dłuższą kurację. 

— Odczyt. W niedzielę, 13 b. m, 
o g. 7.30. w sali Instytutu technolo- 
gicznego, ul. Bourlarda |. 5, wygło- 
szony będzie odczyt na temat: 
„Wielkie pytanie — poco człowiek 
żyje ma świecie?“ przez prelegemta 
T. Głębockiego. — 25 procent do- 
chodu dla bezrobotnych. 

—00—— 

— Na intencją szczęśliwych rządów Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskie] Dra Igna- 
cego Mościckiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 13 czerwca 1926 o godz. 10-tej przed- 
południem w gminnej synagodze postępo- 
wej przy ul. Żółkiewskiej uroczyste nabo- 
żeństwo. 4 

— Widowisko operowe na wolnem powie- 
trzu. Idąc za wzorem wspaniałych przed- 
stawień operowych na wolnem powietrzu, 
odbywających się rok rocznie w Aopotach 
lub Udine, zespół artystów opery lwowskiej 
kierując się zasadą jak największej propa- 
gandy arcydzieł operowych tak swojskich 
jak i literatury operowej obcej wsród sze- 
rokich mas ludności postanowił urządzić 
cały szereg przedstawień operowych na 
wolnem powietrzu. Znakomicie na ten cel 
nadające się boisko sportowe 19 pp. na Cy- 
tadeli zostanie odpowiednio przysposobione, 
a jako pierwsze przedstawienie wybrano 
operę Leoncavalla „Pajace” w zupełnie no- 
wej inscenizacji realistyczno-cyrkowej w wy- 
konaniu całego zespołu operowego przy 
zwiększonej orkiestrze i chórze. Ceny miejsc 
popularne. 


— Zebranie Oddziaiu lwowskiego 
Związku Zawodowego Nauczycieli 
Polskich Szkół Średnich, odbędzie 
się w ipiątek, dnia 11 b. m. w I. gim- 
mazjum przy ul. Kubali, o godzinie 
7.30 wieczorem. Na porządku dzien- 
nym sprawozdanie z obrad Zarządu 
głównego w Warszawie, w dniach 2 
i3 czerwca, niezbędne zmiany W e- 


|gzaminie dojrzałości i sprawozdanie 


komisjii norm dla zakładów prywa- 
tnych. 

— Na dochód Towarzystwa Wal- 
ki z Gruźlicą, odbędzie się: Wielka 
zabawa ogrodowa, pod protektora- 
tem JWP. wojewodziny Garapicho- 
wej i JWP. prezydentowej Neuman- 
nowej, na placu Targów Wichodnich 
w niedzielę 15 czerwca. Początek o 
godzinie 3-ciej podołudniu. Randez 
vous całego eleganckiego Lwowa, 
niech spieszy każdy! Wstęp tylko 
50 groszy, dla wojskowych i mło- 
dzieży: 30 groszy. 

——0)O—— 
Dwa napady nożownicze. 
Lwów, 11 czerwca. 

Aresztowano Adama Susiką, rze- 
Źnika (Zamkowa 1) i Dawida Gipera 
(Kleparów 676) również rzeźnika, za 
napad nożowniczy, Obaj oni dotkli- 
wie pokłuli nożami Leona Sobolew- 
skiego (pl. Unii Brzeskiej). 

Samuel Tieger, pomocnik handlo- 
wy, zamieszkały w Zboiskach, w 
czasie powrotu do domu o godzimie 
22.45, został napadnięty za rogatka 
Zółkiewską przez dwu nieznanych 
mu osobników. którzy bez powodu 
zadali mu kilka pchnięć nożem 1 
zbiegli, 

Tiegera zaopatrzyło pogotowie 
ratunkowe, zaś za nmożownikami za- 
rządzono Pościg. 

—— o0 


Premja miesięczna 
dia Prenumeratorów 


KURJERA LWOWSKIEGO 


Dbając o stały rozwój naszego 
pisma przynosić będziemy odtąd — 
na podstawie specjalnego układu Z 
wydawrictwem warszawskiem — 


premumeratorom _ „Kuriera Lwow- 
skiego“ 
2 premje miesięcznie 


w postaci „Magazynu“ (nHP), za- 


wierającego 
Nowele - podróże - humo- 
rystykę. 
Każdy z Premumeratorów 
rjera Lwowskiego“, 
kióry uiści pełną prenumeratę, 
miesięczną, 
otrzymywać będzie 
2 RAZY W MIESIĄCU 
zupełnie bezpłatnie zeszyt „Maga= 


zynu', stanowiącego bardzo miła 
lekturę, 


„KuU= 


«x 

Spodziewamy się, że Czytelnicy 
nasi przyjmą tę nowość z zadowo= 
leniem, 

wysyłkę pierwszego zeszytu za 
czerwiec uskutecznimny w najbliż= 
szych dniach. 

Prenumeratę składać można na 
P. K. O. nr. 153.215. 


Go się stałe w mieście? 


— Tajemnicze zniknięcie. Wasyl 
Baszuk (Droga Kulbarkowska 64) 
doniósł połicji, że syn jego 18-letni 
Stefan, wydalił się onegdaj z domu 
i dotąd nie powrócił. 

— Kradzież bielizny. Z praczkarni 
Jama Nikosza (Pijarów boczna 7). 
nieznani złodzieje, po włamamiu się 
skradli większą ilość bielizny warto- 
ści 2.000 zł. 

— Sprostowanie. Gimnazjum pry- 
watne im. Frenklówny, odnośnie do 
wczorajszej notatki o samobójstwie 
uczenicy, Prosi nas o sprostowanie 
wiadomości, jakoby Marja Szembla- 
kówna była uczenicą tego zakładu. 
Desperatka do zakładu tego nie w 
częszcząia. 

——AO—— 


Wystawa prac art. mal. Kazi- 
mierza Kostynowicza. 


Lwów, 11. czerwca. 

W tych dniach zostaje otwarta 
w Tarnopolu Wystawa obrazów 
naszego współpr. w dziale rys. K. 
Kostynewicza a mian. cykl. p. t. 
„Tatry*. 

Tarnopol, jedno z najbardziej 
wysuniętych miast na kresach przo- 
dował stale w życiu umysłowem i 
kulturalnem i dziś dźwigając się 
jak wiele nowych miast na rubie- 
żach wznawia swą Szczytną trady- 
cję, nawiazując kontakt ze świa- 
tem. 

Towarzystwo Szkoły Ludowej jak 
zawsze staje na czele każdej akcji 
oświatowej i społecznej, to też i 
tym razem pragnąc umożliwić u- 
mieszczenie prac dobrze znanego 
w tym mieście artysty ofiarowaio 
jedną z największych w swym bu- 
dynku sał gdzie też wystawa mieścić 
się będzie do końca b. m. 


Gimnazjum Im. N. Źmichowskiej Mo- 
chnackiego 38. Wpisy 4-5. Pierw- 
j sza klasa opłata niższa. Marja 
| Frenklówna. 2039 
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SPÓŁKI AKCYJNE W POLSCE. 

Podług dańych urzędu statysty- 
arego, działa obecnie w Polsce 
1841 spółek akcyjnych, z tego w 
Warszawie 594. Kapitał zakładowy 
Skółek wynosi 1.448,667.000 zł, z 
Czego przemysł włókienniczy skupia 
278,380.000 zł. 


MIĘDZYNARODOWE TARGI 
W LILLE. 

Miasto Lille, stolica północnej 
Francji, urządza rok rocznie „Foire 
Commerciale at Internationale“ to 
znaczy „Targ Handlowy i Między. 
narodowy“ będący bardzo poważ- 
ną wystawą wszystkiego, czem 
postęqą  mawoczestęgo . przemysłu 
bochwalić się może. Poiskie siery 
gospodarcze powinny się temi tar- 
gami zainteresować bądź jako po- 
ważnem miejscem dla zbytu na~ 
szych produktów, bądź jako miej- 
Scem nabywczem potrzebnych nam 
artykułów przemysłowych. 

W tym roku odbyły się iargi w 
czasie od 2 do 18 kwietnia, a dzięki | 
inicjatywie naszej kołomji i przy 
Poparciu naszego konsulatu i naf 
wybitniejszych osobistości tamtej- 
szych postarowiono w dniu zanm- 
knięcia tangów, t. i. 18 kwietnia u- 
rządzić uroczysty dzień poŚwięco- 
ny przymierzu  francusko=polskie" 
mu. 

Niestety, oczekiwamia imicjalorów 
zawiodły. Prócz delegacji robotni- 
czych, które zorganizowały impo- 
nujący pochód z Polski na uroczy- 
stość zjawił się tylko delegat |lwow- 
skiej Izby handlowej i przemysło- 
wej p. Alfred Frenkel. P. ambasador 
Chłapowski nie przybył, a zastęp- 
ca jego, spóźniwszy się, mię był o- 
becny na głównej części 'uroczysto-. 
ści, gdyż przybył dopiero pupoł. 

Mimo tego dzień ten poświęcony 
utrwaleniu przymierza francusko- 
polskiego osiągnął swój cel i wedle 
jednozgodnej opinii prasy francu- 
skiej przyczynił się do zbliżenia o- 
bydwóch społeczeństw, a to dzięki 
czynnikom tamtejszej kolonii pol- 
skiej z konsulem dr. Gawroński 
na czele, a w miemałej też mierze 
dzięki udziałowi gościa z Polski de- 
legata lwowskiej Izby p. Alfreda 
Frenkla. "IE 

SYTUACJA W PRZEMYŚLE, 

Ogólna ilość zatrudnionych w 
naszym przemyśle robotników ro- 
Śrie. Nie wszystkie jednak jego ga- 
lęzie obiawiają tendencję w kie- 
runku poprawy. Polepszenie sytua- 
cji widzimy w przemyśle mineral- 
nym, gdzie ilość robotników od 
grudnia r. z. do marca wizrosła o 20 
procent (4 tys.), poprawa jest we 
włókienniczym o 11 procent (9 tys.), 
drzewnym o 24 procemt (8 tys.), — 
nieznaczna poprawa w przemy- 
słach: odzieżowym, elektrycznym, 
poligraficznym i chemicznym, Na- 
tomiast wciąż jeszcze mamy spadek 
załirudrienia w przemyśle. metalo- 
wym, skórzanym i spożywczym. s. 


ROBOTY PUBLICZNE, 

Roboty publiczne zatrudniały już 
w końcu pierwszego kwartału b. r. 
z górą 20.000 robotników. Rozwój 
„ich jest szczególnie wyraźny, gdy 
porównamy cyfry roku obecnego z 
ubiegłym: w marcu  1925-go roku 
pracowało na robotach publicznych 
8.5690 w marcu 19206-g0 roku — 
20.195. 


Poplerajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


„KURIER LWOWSKI“ sobota, 12 czerwca 1926. 


Kurjer ekonomiczny. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Na dzisiejszem zebraniu noftowa- 
no: Bk. Przemysłowy i Hipoteczny, 
z akcji przemysłowych zaś: Chodo- 
rów, Oikos. Niemojowskiego, Pol. 
Nafte i Zielenie'wskiejgo. 

Travsakcje w poszczególnych pa- 
pierach nieduże. Zainteresowamie 
sKromne. 

Tendencja utrzymana. 

Usposobienie spokojne. 

Kotowane: Hipoteczny 0.54 0.55, 
Przemysłowy 0.10, Chodorów 59.—, 
Niemojowski 0.23, Oikos 1.15 1.20, 
Nafta 0.20, Zieleniewski 9.35. 


OBROTY PRYWATNE, 

Tendencia chwiejjna. Obrót oży- 
wiony. 

Dolar amer. 10.15 do 10.17; dol. 
kariad. 10.05 do 10.08; kor. czesk. 
0.28 jedna czwarta do 0.28 trzy. 
czwarte; leje 0.04 i pół do 0.04 trzy 
czwalrte; frank franc. 0.30 do 9.30 
i pół, frank sziwadc. 1.72 do 1.78; 
funty szterl. 47.50 dlo 47.80, 

Złoto: 20 kor. 39.00 do 40.00; 20 
frarik. 36.50 do 37.50; 20 mark. 46.00 
do 47.00; 10 rubli 54.50 do 55.00. 

Srebro: kor. amstr. 0.78 do 0.80; 
5 kor. 4.20 do 4.40; floreny 2.10 do 
2.20; ruble 3.20 do 3.40; kopiejki za 
rubel 1.60 do 1.70. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

W obrocie giełdowym transakcję 
w jęczmieniu pastewnym  pozatem 
pszenica w silnem zaofiarowaniu po 
cenach znacznie niższych od dotych 
czasowych notowań. W szozególno- 
Ści na targu pojawiło się dużo psze- 
nicy chłopskiej poniżej  stamdartu. 
Tendericja niejeldnolita, dla pszenicy 
zmiiżikowa, dla żyta utrzymana, dla 
jęczmiemia i owsa lekko zwyżkowa. 
Usposobienie ożywione. 

Pszenica krajowa biała 43.50 do 
4450 zł. Pszenica krajowa czerwo- 
na 46.50 do 47.50. Żyto małopolskie 
27.00 do 28.00. Jęczmień małopolski 
pastewny 26.50 do 27.50. Uwies ma- 
topolski 32.00 do 33.50. 

Ceny z wyjatkiem jęczmienia pa- 
stewnego, szacumikowe. 


MAJĄTEK STANÓW ZJEDNÓCZONYCH. 
Nowy Jork, w czerwcu. 

Komisja handlowa złożyła par- 
lementowi Stanów Zjednoczonych 
sprawozdanie doroczne, z którego 
wynika, że majątek kraju wynosił 
ostatnio 363 miijardy dolarów, do- 
chody roczne ocenić można na 66 
miljardów dolarów. Wzrost bogac- 
twa narodowego w porównaniu do 
lat przedwojennych przekracza 129/,. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 

na dziś: 

Wiedeń (531). Godz. 20.15. Aka- 
demja muzyczna (harfa, wiolonczela, 
fortepian i t. d.). Š 

Londyn (365). Godz. 21.30. Kon- 
cert brytyjskiego stow. muzyków. 

Berlin (504). Godz, 19.—. Operet- 
ka Brerudschietdera „Para skowron- 
ków“. 

Lipsk (452). Godz. 19.15. Wieczór 
autorów drezdeńskich (recytacje — 
fortepian). 

Mediolan (320). Godz. 21—, Koa- 
cart kwintetu z udziałem solistów. 

Rzym (425). Godz. 21.—, Wie- 
czór poświęcony twórczości Mo- 
zarta. 

Warszawa (480). Godz. 20.30. Kon 
cert poświęcony Mendelsohnowi. 

Wszystkie części radiowe do na-- 
bycia stale w firmie KINOFOT. 
Lwów, 3-go Maja lia. 


KURIER SPORTOWY. 


. Samochodowy raid kobiecy. 
dniu 27 b. m. odbędzie się automo- 
bilowy raid dia pań na przestrzeni 
305 kilometrów, dzielących Łomżę 
od Warszawy i z powrotem, Kie- 
rownikami raidu będą panowie: 
Józef Grabowski, jako komamdor i 
jako zastępca jego p. Pawel Bi. 
tschan. Zgłoszenia nadsyłać należy 
pod adresem Komisji Sportowej Au- 
tomobilklubu, uł. Ossolińskich 6. 


WYŚCIG KOLARSKI 
na 50 klim. o mistrzostwo Lwow- 
skiego Tow, Kolarzy odbędzie się 
w niedzielę 13 b. m. o godz. 9 rano 
ma 5-tym kim. gościńca Janowskie- 
go obok dworca Kleparów. 


TENNISOWE MISTRZOSTWA 
FRANCJI. 

Trzeciego dnia mistrzostw tenni- 
sowych Francji odbył się szereg in- 
teresujących gier. Turniej, zbliżają- 
cy się do końca z dnia na dzień, 
wymaga większych wysiłków, 
wiekszego hartu i większej 
zwycięstwa. 

Lenglen, „boska Zuzanna“, upo- 
rała się z Angielką Shepherd-Baron 
6:0; 6:0. Lepiej nie można. Rodacz- 
ka wielkiej mistrzyni p. Matlrien po- 
koriała Amerykankę Jessup 2:6, 
9:7; 6:0. Miss Godfree zwyciężyła 
Bcuman 6:1; 6:2. 

Dobrze trzymający się tennisiści 
polscy ulegli —  Kleinadla pokonał 
Finiandczyk Grahń 1:6, 8:6, 3:6 i 
0:6, sam wlegając potem  Belgowi 
Washerowi 2:6, 5:7 i 2:6. 

Czech Kehrling pokonał Francu- 
za, Arama, 6:2, 6:4 i 6:1. 

Flaquer zwyciężył Czetwertyń- 
skiego 3:6, 6:4, 6:4 i 7:5 po nader 
uporczywej walce, Inne wyniki: 
Borotra - Wallis Myers (Anglia) 
8:6. 3:6, 6:4 i 6:2; Tejada (Hiszpa- 
nia) — Colombo (Wtochy) 6:2, 6:1, 
2:6 i 6:8. Ferćt (Francja) - Timmer 
(Holandia) 7:5, 6:3, 9:7; Godfree 
(Anglja) - Danet (Francia) 4:6, 6:3, 
Gis6:71 6:3 (1). 

_ Gry podwójne dopiero w począt- 
kach. 


woli 


ODBUDOWA SPALONEGO MAGISTRA- 
TU W KRAKOWIE. 
Kraków, (Tel. wł.) 

Z powodu pożaru części gma- 
chu magistratu i zniszczenia sali 
Rady miejskiej tytułem odszkodowa- 
nia otrzyma gmina od Dyrekcji u- 
bezpieczeń około 100.000 zł. Op- 
rócz tego Zakład ubezpieczeniowy 
udzieli miastu pożyczkę od 100.000 
do 200.000 zł. na dogodnych wa- 
runkach. Przypuszczalny kosztorys 
odbudowy gmachu magistratu ob- 
liczono na 400.000 zł. Roboty roz- 
poczną się w lipcu i potrwają do 
jesieni b. r. 


—00— 
Scena i ekran. 
Budżet warszawskich teatrów 


miejskich. Sprawa budżetu teatrów 
miejskich rozpatrywana będzie 10 b. 
m. przez płenum Rady miejskiej. — 
Komisja finansowo - budżetowa za- 
twierdzić miała wniosek magistra- 
tu o utreymywani tylko 2 teatrów 
miejskich, a to: Opery i Teatru Na- 
rodowego. Powstał podobno pro- 
jekt. aby Teatr Bogusławskiego po- 
wierzyć  zrzeszemiu artystów i 
Przyznać im znaczniejszą subwiencję 
— a Teatr Letni prowadzić tytko 
pod warunkiem, że będzie bezdefi- 
cytowy. 
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W | ZAWODY PŁYWACKIE W WAR- 


SZAWIE. 

Pierwsze w tym roku zawody 
pływackie odbyły się w Warszawie 
ubiegłej niedzieli z okazji otwarcia 
przystani Harcerskiego Klubu Spor- 
towego Varsovia. 

Zawody te wykazały Postęp pol- 
skiego pływactwa już za pierwszym 
razem. Dowodem  posiępu jest 
ieden nowy rekord polski — począ- 
tek więc zapowiada się dobrze, 

100 mtr. na wznak: 1) Tratt (W. 
K. W.) 1 min. 44.9 sek. 2) Lacnow- 
ski (W. T. W.). 3) Heimrich (AZS). 

300 mtr. stylem dowolnym: 1) 
Per.cilto (niestow.) 5 min. 38 sek. 2) 
Siwicki (W. T. W.). 3) Fijala. — W 
przedbiegu II Matysiak (AZ) usta- 
nawia nowy rekord Polski w czasie 
5 min. 14.6 sek. 

100 mtr, stylem klasycznym: 1) 
Semadeni (AZS) 1 min, 40.2 sek. 2) 
Kdikowski (AZS) 1 nün. 44.8 sek. 3) 
Prywes (Ascola). 

100 mtr. stylem dowolnym  dła 
niestowarzyszonych: 1) Skwarski 
1 min. 37.2 sek. 2) Chocimski 1 min. 
37.2 sek. 

50 mtr. stylem dowolnym: 1) Ma- 
tysiak (AZS) 38.8 sek. w przedbie- 
gu 36.1 sek.) 2) Wiisberk. (W. T. 
W. 2) Chometowski (Pol.). 

400 mtr, stylem dowolnym dla 
niestowarzyszonych: 1) Sobiszewski 
9 min. 21.7 sek. 2) Pietkiewicz pół 
metra za pierwszym. 3) Ledóchow- 
ski. 
1.000 mtr. stylem dowolnym: 1) 
Tratt (K. W. W.) 20 min. 21.8 sek. 
2) Moryc (AZS) 20 min. 56.8 sek. 3) 
Siwicki (WTW). 

Tor długości 50 mtr. 

Szkoda. że w tym samym dniu 
odwołano zawody we Lwowie, choć 
deszcz, padający również w Wat: 
szawie, nie zdoiał odstraszyć pły- 
waków. 


ODŁOŻENIE MECZU LEKKO: 
ATLETYCZNEGO Z JUGOSŁAW JĄ 

Jugosłowiański Związek Lekko- 
atletyczny przysłał ostatnio depaszę 
do PZLA, w której proponuje prze- 
łożenie meczu _lekkoailetycznego 
Polska Jugosławia z dnia 19 i 20 
b. m. na termin późniejszy. 

Wobec tego mecz Polska—Juro- 
sławia nie może się odbyć w prze- 
pisanym. terminie, 

Zamiast zawodów z Jugosławią 
Warszawski Związek Okręgowy 
Lekkoaileyczny proponuje urządze- 
nie meczu lekkoatletycznego Ryga- 
Warszawa. Czy mecz tem dojdzie do 
skutku — na razie nie wiadomo. 

Przeiożemie meczu z Jugosławią, 
który sie miał odbyć w tym samym 
terminie co zawody o mistrzostwa 
Lwowa, jest nam na rękę, ponieważ 
lekkcatletyczne mistrzostwa Lwo- 
wa, które byłyby przełożone, będą 
mogły się odbyć. - 

Powody zmiany terminu 
Jugosławię nie są zmane. 
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MIEJSKI TEATR WIELK! 
Początek przedstawień o godz. 7-30 
Piątek Ilczerwca 1926. 
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Gośc. występ Michała Hołyńskiego. 
—Q— 


TEATR NOWOSCI, 
Początek o godz. 7'30, 
Piątek 11 czerwca 1926. 
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komedja w 3-ch aktach A. Hopwooda. 
Gośc. występ jerzego Leszczyńskiego. 
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s Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroni 
Ceny 0 łoszeń s i w rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne pree d za każdy aan 6 gr. emai 
1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolnmnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50%, drożej. 
Fan 
Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. 7 Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz: Stroiński 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tei.29-19. 
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